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tyka • 
IS argi obywateli r 

• ule lDogą pozo~tać bez odpowriedzi 
Doniosła uchwała Rady Państwa I Rady Ministr'ów 

WARSZAWA (PAP). - Rada 
Państwa i Rada Ministrów powzięły 
w dniu 14 bm. uchwałę w sprawie 
rozpatrywania i załatwiania odwo­
łan. listów i zażaleń ludności oraz 
krytyki prasowej • 

Uchwała ta brzmi: 

Dni i' godziny przYJęc powinny 
być ustalone w taki sposób, aby w 
najszerszym 'l:akresie ułatwić dostęp 
ludaoś~i. a przede wszystkim pra­
cującym. W czasie przyjęcia mogą 
być składane przez obywateli odwo­
łania i z8Żale?l!a - ustnie lub pisem 
nie - dotyczące dział'llności wszel­
kich organów adminktrac,ii państwo 
wej. 

2 Przewodniczący prezydium 

Imcb organ prasowy, w którym agIo 
szona została sprawdzana wiado­
mość. Sprawdzenie i zawiadomienie 
wInny nastąpić najdalej w ciągu mie 
siąca od opublikowania danej wia­
domości w prasie. 

W przypadku niewykonania tych 
obowiązków preez prezydium lub 
inną władzę, redakcja organu pra­
sowego powinna niezwłocznie za­
wiadomić o tym prezydium wyższe-

go stopnia, lub Prezydium Ra r ' " Mi­
nistrów albo inną właściwą władzę 
nadrzędną, a gdy chodzi o minister­
stwa - pre7 esa Rady Ministrów, 

6 Twora:y się przy Radzie Pań­
stwa Biuro Listów i Zażaleń. 

BIuro Listów i Zażaleń obowiązane 
jest systematycznie czuwlJ.ć nad ści­
słym wykonaniem postanowień ni­
niejszej uchwały, Organizację i re-

(Dalszy ciCłg Da str. Z-ej) 

• Zegnamy miłych gości 
artystów Teatru im. I. Franki 

Radosnym wydarzeniem w życiu I i laureat · Nagrody Stalinowskięj, 
naszego miasta były gościnne wy- W. Dobrowolski, ludowy artysta 
stępy znakomitego Teatru Kijow·- USRR, oraz słynna Natalia Użwi.j, 
skiego im. Iwana Franki. Rozentu· ludowa artystka ZSRR i laureatka 
zjazmowane społeczeństwo Łodzi go Nagrody Stalinowskiej) dziękują ro 
rąco przyjmowało świetnych art y- botniczej publiczności, która na spe 
stów bratniego narodu ukraińskiego: cjalnym przedstawieniu dla przo­
każde przedstawienie zamieniało się downików pracy urządziła serdecz­
w żywiołową manifestację na cześć ną owację drogim gościom z bra~­
wielkiej sztuki socjalistycznej, któ- niej Ukraińskiej Socjalistycznej Re 
ra służy sprawie postępu, wolności publiki Radzieckiej. 
i pokoju, na cześć przyjaźni między W dniu dzisiejszym znakomity ze 
naroda:ni, której rzecz~ikiem jest spół ukraiński opuszcza nasze mia-
przodUJąca kultura radzlecka. . . . . 
Jedną z takich manifestacji przed sto, zableraJąc ze sobą wspommema 

stawia zamieszczone wyżej zdjęcie. serdecznego przyjęcia i gorące po­
Zasypani wiązankami kwiatów wy- zdrowienia Czerwonej Łodzi - dla 
konawcy srztuki A. Korniejczuka pt. pięknej ojczyzny Tarasa Szewczen­
"Makar Dubrawa" (m. in. od lewej: ki, Iwana Franki i Aleksandra Kor 
A. Buczma, ludowy artysta ZSRR niejczuka. 

W celu wzmocnienia praworządno 
ści ludowej, skutecznego zwalczania 
wypaczeń biurokratycznych. usuwa­
nia nadużyć, uChybień i braków w 
pracy aparatu państwowego drogą 
sprawnego badania i załatwiania 
skarg j zażalen oraz krytyki praso­
wej - niezbędne jest ulepszenie 
organizacji przyjmowania, rozpatry­
wania i załatwiania odwołano li­
stów i zażale6 wnoszonych przez 
ludność w związku z działalnością 
organów państwOWYCh. 

rady narodowe.i odpowiada 
osobiście za całokształt organizaoji 
w prezydium sprawy przyjmowania, 
rozpatrywania i załatwiania odwo­
łań i zażaleń ludności. 

Wzmóc wo'ikę z biurokratyzmem i nadużywaniem wladzy 

Z tych przyczyn Rada Państwa i 
R.ada Ministrów uchwalają, co na­
stępuje: 

3 We władzach ~entralnych (mi-
nisterstwach, urzędach central 

nych, centralnych zarrządach) dniem 
przyjęć jest poniedziałek, a jeśli na 
poniedziałek przypada w danym ty­
godniu dzień wolny od pracy -
najbliższy dzień powszedni. . 

Z Z O zy O· El 
1 Prezydia rad narodowych 

gminnych, miejskich, powiato 
wycb i wojewódzkich (m. sto War­
szawy 1 m. Łodzi) obowiCłzane są nie 
zwlocznie ustalić i ogłosić ściśle o­
kreślone dni i godziny przyjmowa­
nia obywateli osobiście przez prze­
wodniczącego, względnie jego zastęp 
ców, oraz członków i sekretarza pre 
zydium. W przyjęciaCh tych powinni 
również w ustalonej kolejności brać 
udział c7.łonkowie komisji rad na­
rodowych. 

4 Osoby, winne przewlekania 
rozpatrzenia lub załatwienia 

odwołań, listów i zażaleń, jak rów­
nież przejawiające bezduszno _ biu­
rokratyczny, formalny stosunek do 
odwołań, listów i zażaleń obywateli, 
powinny być pociągane do SURO­
WEJ ODPO~ED~LNOSCISŁUZ 
BOWEJ. 

nad rozpatr.,lf/onie6U §harq i zażaleń 
oraz §huteczno!iicią hrqtqki prasoHle; 

Konferencja prasowa 

w Prezydium 
Rady Ministrów 

KC PZPR podjął uchwałę w spra 
wie należytego rozpatrywania i za 
latwiania skarg i zażaleń ludzi pra 
cy oraz krytycznych uwag w pra­
sie. 

Podajemy streszczenie uchwały: 

WARSZA WA (PAP) - Budowa 
I:' Pre;zydia rad narodowych 0- d t . I' P l 
'J ra'Z wszelkie inne władze i in- po s aw socJa Izmu w o sce ozna-

cza ko~cZllOŚć zaostrzenia walki 
stytucje, zaró'Yll0 centra.lne, jak. i o usprawnienie wszystkich ogniw 
lokalne, ~boWląza..~e są ruez,~łocz,:ue aparatu' władzy ludowej, o dalsze 
spra,,:d~ac wszelkiego rodzaJ~ Wl3- zbliżenie władzy ludowej do mas 
d?mOSCI ~ras~we, dotyczące Ich. za- praCl,Ijących, o dalsze gruntowanie 
k:esu dZ!8łama lub ii:akresu dZla~-, socjalistycznej praworządności w to 
rua or~az:6w im podleg.łYCh, POd~J-1 ku toczącej si_ę walki klasowej. 
n;'0wac mezbędne kl'łłki dla USUd1ę- Stoi więc przed nami koniecz­
Ola ujawnionych przez krytykę pra- nośó zaostrzenia walki ź wszystlti 
sową braków, uchybien i WadliWO-' mi niedomaganiami poszczególnych 
ścl oraz . za~adam~ać .0 wyniku ogniw aparatu. U źródeł tych niedo 
sprawdzema 1 przedsu)wZ1ętych kro- magan kryje się niejednokrotnie 

WARSZAWA {PAP). - W dniu 
16 bm. odbyła się w Prezydium Ra 
dy Ministrów konferencja prasowa. Uchwala Prezydium Rządu 
::czkO;!:~:~w~re::::n~~:;:ykie~ O b U d O W i e metr a w la r s z a w i e 
uchwale Rady Państwa i Rady Mi-
nistrów w sprawie rozpatrywania il WARSZAW,A (PAP) .. - Prezycliu~ 
załatwiama odwolań list 'w· . Rządu pOWZięłO w dnJU 14 grudma 
e' ~ . ,~l zaz3: 1950 r. uchwałę. mającą niezmiernie 

l n ludnosCJ oraz krytykI prasoweJ, doniosłe znaczenie dla dalszego ro-
Na tej samej konferenCji zastęp z:voju, bud~wanei wysiłkiem całego 

ca przeWOdniczącego Państwowej narodu. stohcy. 
Komisji Planowania Gospodarczego \ Rząd postanowił przystąpić nie­
'min. dr. Jędrychowski omówił u- zwłoczni e ?O budowy w .w.ar~zaw~e ~ 

. warszawskIm zespole mIejskIm SleCl 
chwałę PrezydlUm Rządu w spra- komunikacyjnej typu metro. Metro 
wie budowy metra warszawskiego. warszawskie rozwiąże całkowicie 

Do Warszawy 
przybyła - grupa 
Illłodzieży niemiec -
kiej. 

trudności komunikacyjne rozwijaj,!­
ce; się stolicy i warszawskiego ze­
społu miejskiego. 

Do końca 1956 r. będą całkowicie 
zbudowane i w pełni oddane do użyt 
ku odcinki, których wykonanie jest 
potrzeb'l najbardziej palącą, a mia­
r.owicie na linii północ - południe i 
wschód - zachód. Odcinki te mieć 
będą długość około 11 km. z łączną 
liczbą 10 stacji. 

Budowa metra warszawskiego jest 
jednym z najważniejszych przedsię· 
wzięć. zapewniających wspaniały 
rozkwit nowej. socjalistycznej War­
szawy. 

Dla wykonania tak poważnej in­
westycji konieczna będzie mobiliza­
cja wysiłków całego kraju, całego 
narodu. Tak jak i w innych dziedzi 
nacb naszego życia, '"' rozwiązywa­
niu różnego rodzaju trudności - tak 
i w realizacji tej olbrzymief inwe­
stycji z braterską i nieocenioną po­
mocą pospieszył nam ZWIĄZEK RA­
DZIECKI. 

Naszvm projektantom i budowni­
czym metra zapewnione rzostały kon 
sultacje z najlepszymi specjalistami 
radzieckimi z tej dziedziny - budo­
wniczymi najnowocześniejszego i naj 

wroga działalność i szkodnictwo, I chtonów z kopalni "Sośnica" zaśy- śledzeniem i kontrolowaniem, w ja­
bardzo często wypływają one z bez gnalillował fakty klikowości w ad- ki sposób reagują rady narodowe 
dusznego bi\lrokratyzmu, który jest ministracji kopalni i organizacji par oraz inne instytucje państwowe na 
dowodem ideologicznej obcości. tyjnej i _ podsycanie antagoniz~ów skargi ludzi pracy. 

Mamy również do czynienia z wy dzielnicowych. List ten stał się pun Niewłaściwy stosunek do tych 
padkami nadużyć władZY, z wypa- ktem wyjścia dla ujawnienia przez skarg i zażaleń przejawia się w 
czeniem linii partyjnej, zamiast jej KW karygodnego postępowania ko- szczególnośCi w bezkrytycznym, blu 
przestrzegania, z lekcewa:l:enlf';;' ".. miteŁu fabrycznego i przyczynił się rokratycznym ich , załatwianiu. Skal' 
sad socjalistycznej praworzadności. do uzdrowienia stosunków na kopal gi spychane bywają często do naj­
zamiast jej ugruntowywania: ni, Listy ludzi pracy zawiera~..; nie- niźszych komórek~ niejednokrotnie 

Zjawiskom tym należy wypowie- rzadko słuszne i cenne pomysły i pro do tych właśnie, na które złoźono 
dzieć bezwzględną waIltę w intere jekty, rzrnierzające do ulepszenia i skargi, jak to miało miejsce w Po­
sie usprawnienia działania i podnie usprawnienia pracy instytucji i 'la- rz.naniu, Szczecinie, Kielcach, Bia­
sienia autorytetu władzy ludowej. kładów przemysłowych. łymstoku - gdzie !lkargi składane 

I NmZWYKLE ważnym narzę- II ~TER!A~Y ze~rane prrzez na postępowanie poszczególnych pra 
dziem usprawnienia!. kontroli B1:rrO Listow KC. 1 ~rzez px:a- cownik~w KP były k.lerowane do, roz 

działalności naszego aparatu pań- sę par.tYJ~ą -: w~karzu]ą, ~e ~omlte p~trzema przez k~~ltety woje\~o~­
stwo,wego _ są zażalenia i skargi ty wOJewodzkle n~e zaJmuJą Się do- I kle do tych w~asnle pracowniltow. 
ludZi pracy oraz krytyczne kores- tychczas w sposob systematyczny (Dalszy CIąg na str. 2) 

SUKCESY VIETNAMSKIEJ ARMII LUDOWEJ 
pondencje w prasie codziennej i ' pe 
riodycznej. Ludzie pracy rz ufnością 
zwracają się do komitetów partyj 
nych. do organów władzy państwo­
wej, do przewodniczących rad na- W zrost ruchu 
rodowych, kierowników urzędów i 
do prasy w przekonaniu, że władza. 
ludowa sprawiedliwie załatwi icb 
sprawy i weźmie w obronę przed 
biurokracją i samowolą, która gnieź 
dzi się jeszcze w wielu naszych urzę 
dach. Skargi te i zażalenia ujawnia 
ją często błędy w pracy aparatu 
państwowego. pomagają likwidować 
biurOkratyczne wypaczenia, przyczy 
niając się do wYkrywania nadużyć 
i przestępstw • a nieraz działalności 

wyzwoleńczego w Indochinach 

wroga. 
'Właściwy stosunek do zażaleń j 

skarg ludzi pracy pozwala Partii 
i władzom państwowym wnikać w 
codzienne potrzeby i troski mas pra. 
cujących, lepiej poznawać braki w 
pracy własnego aparatu, ściślej po­
wiązać się z llajszerszymi masami. 

Instancje partyjne wszystkicb 
szczebli ze szczególną uwagą śledzić 
winny, w jaki sposób rozpatrywane 
i załatwiane są zażalenia i skargi 
oraz sygnały w prasie przez ogni­
wa aparatu administracyjnego i go 
spodarczego. 

PEKIN (PAP). Jak donosi Vi et­
namska Agencja Informacyjna, w li­
stopadzie vietnamska armia ludowa 
zniszczyła 22 francuskie forty w gór­
skich rejonach północnego Vietnamu 
i kontynuuje szerokie walki ofensyw­
ne przeciwko wrogowi na innych fron 
tach. 

* .. * 

ZPB • tUl. 

PEKIN (PAP). Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin, siły ludowo-wyzwo 
leńcze w Kambodży wyzwoliły trzecią 
część terytorium tego kraju od gra­
bieżców francuskich. Narody Kambo­
dży, Laosu i Vietnamu zjednoczyły 
się w ścisłym sojuszu dla walki prze­
ch"ko ich wspólnym wrogom - im­
perialistom. 

zwycięsko realizują plan 
. ,,')': ., ..' .• .•.. . . '. ..! .:':m@,,·f\··C' 

WtKOŃCZAIAt7A Pt..AIV /t()CZNV Wrli.ONAlA 
Zobo:.wiqzQnia na t M~jb zcsftxłl' " .. ·yk&n~m.!J:J-rzed#/mim .. ''.I'/S.>' • < 

. . ... S/~tdami2~f6~i ',~;;~~.b"p;;~~;,~':;d~i~tj;<t~~O'ń~~!t~;,·· 

W skargach, zażaleniach i listach : 
lulki pracy znajduje często swój wy , 
raz nie tylko indywidualna sprawa 

Z.~.8.;trr.J..~Ja/in<:t~q , t!'oia. 16 9ruł:in/ą.p(!~·r;h,.~,r;F ..... ~łt;k~ 
kcm:t/O' s.w€» piąCI ł"OC:il-f!!l ~ 4t'..(m ah::Z;;2.$'f.:"}Iif) .ru;'~,'tl.fJ;?,O~'/\ . , 

~Qwiq2Qt.a., dfQ {,tcż:ci.~f1fij~$(.&i!J,fb;Yldk(if<j~~;ę.:..*,,4~~;~?i~~.;:/\>j 
[JrUhc.U,Ia IWgplzc.dzilac.'i!lq ~.<::ł<:lt;~ (,t.fy.p-or.;cMltJł'3~W:łJ.P!(!f.fł hj 

i bolączka, ale uwydatnia się także 
obywatelska troska o dobro ogólne, 
o SOcjalistyczną własność, o popra­
wę stylu pracy aparatu partyjnego, 
państwowego i gospodarczego. 

Np. list grupy górników - auto-

W skład grupy 
wchodzą: Gertruda 
Pohla - przodow­
nica w rolnictwie 
z :Meinigen (Sakso 
nia), Gerhardt 
Feix - kierownik 
dziahl młodzieżowE' 
go Centralnej Rt.J­
dy FDJ, Gunthel' 
HenkeI - przodo\\ 
nik pracy z fabry 
ki maszyn w Goer 
litz, Zigfried Krat:; 
pner kierowo 
nik brygad mło· 
dzieżowych, budu­
jących w Saksonii 
wielką zaporę wod 
ną, Herbert Bar­
toschek - kierow­
nik działu młodzie­
ży robotniczej Wo­
jewódzkiej Rady 
FDJ w Saksonii. 

I 
wspanialszego metra świata - metra 
moskiewskie!Jo. 

U SA V/YKORlYSTUJĄ RADĘ BElPIEClEASTWA 

l.".'"!lkonc!a c dw~ a'ni wczeini?1j n/żcQlo. .f.!.tq!~'O_óMaft).'ia, .. fj 
Osfafl2ie . meft:y vd<lalz€$PQl9r~(~0/5f9() qr;ip~~·.$ia(};!!łattit_ .. i}\;l 
Wyii/~k.WJ;hQric:u:dni musi by'dPi'i5l,bf~d'th~:iftCr phZ(l:~·:ntl 
łych. lJddua..lo{u ń<:ttlz;Jćh. Z~klado~ <[h('J'fhl~It!;./dk<~ Atj'fcic ····..'1 
mt;1l9~ł'la·Za/.;t7alowa, g;r;z.ęd~qfnKa3~~t:il>iop~fiKll?a cz~hq~ .. ~ 

i~;~r:o~~~~oP:>~~S~4{fIah oda;;d~'f6~:'~~g:~;~!~drt.i~~; .• ,J 
6lku~c.lq zet pr~yh./(;ldet2? Wj;4.onc.z<1fńl, : .. . .... ,," .. ' ,.~ 

Na zdjęciu: dele 
gad przy pomniku 
Bohaterów Getta. 

'-------;-----------------

Zwycięska ofensywa wojsk ludo""ych 
LONDYN (PAP) - Według donie 

sień korespondentów prasy zachod 
nio - europejskiej i agencji amery 
kańskich. koreańska Armia Ludowa 

Na froncie środkowym korespon­
denci notuj,] dalsze posu wanie się 

wojsk koreańskiej Armi i Ludowej rz 
kierunku Hedżu na Kaesong, 

pnypuściła w dniu \6 btI! general wzdłuż łączącej oba te miasta linii 
ny atak na kurczący ~ię przyczólek kolejowej Oddział~' Armii Ludowej 
WOjsk Mac Arthura wokół Hamhyng I zajęły w tym mal'GZU miasto 
(na wybrzeżu wschodnim). l Jonan. 

jako narzędzie swej agresv~,nej polUyki (jh aC2e !(jkClczhlf1Jr:!,(?dzo:lnlcy,l4tt'aj$J~""PWi'4/ '~ 
po.df;l.tyżc.ie · s~#J ~:lc-ify~r<l!~Wp. f')i'i!lf;}~r:/ .. ftu'Ci~t/j Iy.r#;, 

:A{USlmy wykonae ~/t;Jn Y-uDslwowy. . .... ' .. ,,, .... 
NOWY JORK (PAP). Na posie­

dzeniu Zgromadzenia Ogólnego Na· 
rodów Zjednoczonych w dniu 14 grud 
nia poddano pod głosowanie zgłoszo­
ne przez Specjalną KOl\1isję Politycz 
uą projekty rezolucji w sprawie Pa­
lestyny. 

Na tyn1 samym posiedzeniu posta­
nowiono przyjąć do wiadomości spra· 
wozdanie Rady Bezpieczeństwa za 
okres od 16 lipca 194D roku do 15 lip 
ca 1950 roku. 

. Przed głosowaniem nad sprawą za 
twiel'd7enia sprawozdania Rady Bez· 
pieczeństwa wystąpił przedstawiciel 
Związku Radzieckiego ~ Carapkin. 
Zwrócił on uwagę na fakt, że w okre­
sie, któremu poświęcone jest sprawo· 
zdanie Rady Bezpiec'7,eństwa, podjęto 
szereg uchwał w sprawie koreańskiej 
w njelegalnym składzie, pod nieobec­
ność dwóch stałych członMw Rady 
Bezpieczeństwa - Związku Radziec· 
kiego i Chin i przy bezprawnrm u '7ia 

le na posiedzeniach Rady Bezpieczeń ; 
stwa przedstawiciela grupy kuomin­
tangowskiej. 

Przyjęte przez Radę Bezpieczeńs­
twa, pod bezpośrednią presją rządu 
Stanów Zjednoczonych, bezprawne re ' 
zolucje w sprawie koreańskiej­
oświadczył Carapkin - dowodzą, że 
Rada Bezpieczeństwa działała w tej 
sprawie nie jako organ, który obarczo 

aby sl(;sfaĆ!pl'4oaujqcq ZQ:/o,,-;tq ... 
• .A!i:iJ.ćh Zyjf2 Zal('~9ct a.ry.f:tó/2rf;,;tf/.n.l!l . 

uIa~~~ ~th ~;orJJCl~eg '~t[p~t14i II·. 
Z'a 'r&"rzy'di~i(n.fJ<,:tdt;9!4ti)nei 

. .. ~~cp..t(f>::(mc~q~f.i. 

,;,Z,(t')l:>%d<i\{t. "'··'·'·'·""",'·S·.'·"."'·. 
no główną odpowiedzialnością za u­
trzymanie pokoju, lecz jako narzędzie 
WY\<O!zystywane przez kola rządzące 
Stanow Zjednoczonych dla rozpęty­
wania wojny. 

Propozycja przyjęcia do wiadom oś 
ci sprawo"dania Rady Bezpieczeńs­
twa poddana została pod głosowanie. 
Za propo7]cją padło 45 głosów, 6 de­
legacji (w tej liczbie ZSRR, Polska, 
Czechosłowacja i inne) wstrzymały 
się od głosu. Na tym posiedzenie 
zamknięto. 

Załoga największych w Polsce Za dni drugich zagrzewają do czynu, 
kładów Przemysłu Bawełnianego do podniesienia wydajności, do 
im. Józefa Stalina zbliża się do zwy przy-spieszenia wykonania planów. 
cięskiego wykonania planu roczne- W dniu, w którym robotnicy wy 
go. Przędzalnie cienkoprzędna i od ko~czalni zawiadomili o swym suk 
padkowa już wypełniły swe roczne ceSle. Prezydium Rady Głównej 
zadania. -_5 grudnia wykonała plan ZPB im. Stalina wydało ulotki, mobi 
załoga wykończalni. W tych decydu lizujące tkaczy, prządlti, majstrów 
jących dniach robotnicy zakładów I do jak naj szybszej realizacji planu 
łącza sie we wsoólnym wysiłku. Je rocznego. 
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d I d .. ł L b· · h KRYTY- A i SKA GlOBY ATELI a za u owa w s UZ Ie mas prac )ącyc nie mogą pozostać bez odpowiedzi 
Rada Państwa i Rada Ministrów 

oraz Biuro Organizacyjne KC PZPR 
pad.ięły uchwały w sprawie rozpa­
trywania i załatwiania odwołań, li­
stów, zażaleń ludności oraz kryty­
ki prasowej. • 
Uchwała Rady Państwa i Rady 

Ministrów jest wyrazem nierorer­
waln!,!go związku naszego Państwa 
Ludowego z ludem pracującym, z 
jego żywotnymi inteoresami, potrze­
bami i wolą. 

Demokratyczna Polska jest pań­
stwem ludu pracującego i dlatego 
ci, co z jego woli piastują funkcje 
publiczne, muszą wszystko uczynić, 
aby podtrzymać, rozwijać i umac­
niać nierozerwalną łączność z ma­
sami. Żywa i rzetelna troska o inte 
resy, o codzienne potrzeby mas pra 
cujących, o jak najsprawniejsze za 
łatwianie spraw, z którymi lud­
ność zwraca się do swoich organów 
władzy jest i powinna być na.iważ 
nie jszym zadaniem tych organów. 

NIe może być w Polsce Ludowej 
w yoadku, by człowiek pracy nie 
mógł szybko i dobrze załatwić spra 

ko indywidualne sprawy, bol czki 
i kłopoty ludzi pracy, ale niejedno 
krotnie uwydatnia się w nich oby­
watelska troska o dobro ogólne, o 
własność socjalistyczną, o poprawę 
stylu pracy aparatu pańStwowego i 
gospodarczego. Ludzie pracy przeka 
zują częstokroć słuszne pomysły, 
projekty usprawnień i racjonaliza­
cji, 

Krytyka oddolna pozwala ujaw­
nić błędy i niedomagania w pracy 
naszego aparatu państwowego, gos 
podarczego itd. Ułatwia walkę z wy 
naturzeniami, biurokratyzmem, z 
bezdusznym stosunkiem do potrzeb 
człowieka pracy. Przyczynia się. ona 
do umacniania praworządności socja 
listycznej, do wykrywania prze­
stepstw i naduZyĆ, demaskowania 
szkodników i wrogów, którzy nie 
przebierają w środkach, aby szko­
dzić nas:r,emu budownictwu. Zdro­
wa oddolna krytyka pomaga teź w 
oodziennym przeobrażaniu naszego 
życia. 

To właśnie miał na myśli tow. 
7,ambrowski mówiąc do korespon 
dentów robotniczo - chłopskich 
zebranych na pierwszym zlocie 
krajowym: .. Wasza korespOnden­
cja przyśpiesza ząłatwianie wnio­
sków racjonalizatorskich. Dzięki 
waszym sygnałom zapalają się 
światła w osiedlach robotniczych, 
właczane są do sieci świetlnej 
PGR-y. Wasze sygnały demasku­
ją, ujawniają j iZOlują. wrog/l. kla 
sowego na wsi - bogacza wiej­
skiego. Wasze notatki zdzierają 
maskę ze złodziei grosza publicz­
nego, którzy tu i ówdzie usiłują 
dostać się do naszych spółdzielni, 
do naszego aparatu gospodarcze­
go". 

' wy, jaką ma w urzędzie, czy insty 
tucj i. Nie może być w Polsce Lu­
dowej wypadku, by człowiek pracy, 
który czuje się pokrzywdzony decy 
zją władzy i pragnie się od tej de­
cyzji odwołać - nie został szybko 
ł życzliwie wysłuchany, teby spra­
wa jego nie została. z całą ludzką 
UW'lg'ą zbadana, rozpatrzona i zade 
cydowana. Człowiek pracy ma pel 
ne prqwo do tego, by każda jego 
skarga i każda jego uwaga co do 
pracy ot:niw aparatu państwowe 
go czy instytucji społecznych zosta 
ły rozpatrzone i załatwione. Jest to 
jed~n z naj istotniejszych warunków 
prawidłowego funkcjonowania nasze 
go aparatu państwowego ł czynie­
nia przezeń zadość wymaganiom ja Nie wszystkie nasze władze i in­
kie lud - jako gOSpOdarz państwa I stytucje zdawały sobie dotychczas 
stawia swojemu aparatowi państwo sprawę ze znaczenia krytyki i ko­
w emu. nieczności przysłuchiwania się jej. 
Właściwy stosunek do skarg, za- Nie wszystkie władze i instytucje 

1:aleń , do krytyki w ogóle, pozwala dawały w praktyce WYraz zrozumie 
orO'anom władzy państwowej lepiej n~u, że krytyka. oddolna .Jest fun~­
wniknat'- w braki swego aparatu , CJą praktycznego współrzą(lzema 
dr)kładnie poznawać codzienne tJ.·Os mas, współOdpowiedzialności za na­
ki i potrzeby ludzi pracy, ściślej 's~ . budownictw~, ze krytyka jest 
i mocniej wiązać się z masami i w mezbednym elementem naszego 
ten sposób lepiej wyrażać ich inte- szybkiego marszu do socjallzmu, u­
resv. sunięcia trosk l kłopotów ludzi pra 

Jest to tym bardziej konieczne, cy. 
te w skargach, zażaleniach i w kry Zdarzały się fakty bagateIizowa­
tyce prasowej odbijają się nie tyl- nia skarg i zażaleń, nieudzielania 

na nie odpowiedzi, spychania ich stOSUJlek do tych spraw będzie na­
na koniec w hierarchii spraw . Nie piętnowany i surowo karany jako 
rzadkie były również wypadki tłu- przestępstwo. 
mienia krytyki, czy szykanowania W związ.ku z uchwałą Rady Pań 
i zastraszania Itorespandentów robo stwa i Rady Ministrów szczególne 
tniczycb i chłopskich. zadania stają przed naszymi orga-

Doniosła uchwała Rady Państwa i Rady Ministrów 
malszy ciąg ze str. l-ej) są systematycznie czuwać nad gcl-

gulamin działania Biura Listów i słym wykonaniem uchwały w mini­
Zażaleń ustala uchwała Rady Pań- sterstwach, urzędach centralnych I 
stwa. innych podległych im organach. 

'7 Wl'nelkh próby hamowania G - In 
lub tłumienia krytYki w szcze 9 enera y Prokurator Rzeczy 

gólności przez groźby lub inne for- pospolitej i jego organa, Naj-
my stras~nla korespondentów 1'0- kWyższal' Izba Kontroli oraz organa 
botnicz h' hl k' h 'al . ., ontro I wewnętrznej (resortowej) 

yc I c o~s IC ,J t rowDle~ współdZiałać będą w zakresie swej 
ob!wat~ll s~ładaJącyc:h odwolani.a I właściwości w realizacji niniejszej 
z~zaleDla, w;nny byc natyChmIaSt uchwały. 
pIętnowane I surowo karane jako 
przestępstwo w myśl postanowień \ 10 Kancelaria Rady Państwa ł 
ustaw karnych. Prezydium Rady Ministrów 

8 ~inistrowie i kierownicy urzę l wydadzą instrukde wykonawcze do 
dow centralnych obowiązani niniejszeJ uchwały. 

Uchwała Rady PaJ1stwa i Rządu nizacjaml partyjnymi. Mówi o tych 
kładzie kres temu stanowi rzeczy. zadaniach uchwała Biura Organiza 
Stwarza ona zasadnicz.\' l>rzelom w cyjnego KC PZPR. Organiza<,jb par 
sposobie i trybie załatwiania skflrg tyjne powinny czuwać nad wykona 
i zażaleń p!'zez stworzenie aparatu niem tej uchwały w terenie i po­
i ustanowieniu t~'ybu urzędowani.a, magać radom narodowym i instyłu 
który rzeozywiści\! U Jl1\li;liwi wy!"lu- cjom we wprowadzeniu jej w Zycie. 
chanie głosu Ita:i;dego obywaiela, Uchwała Biura Organizacyjnego 
każdego człowieka oracy. l'lozpatrv ściśle określa wielkie zadania komi 
wanie i załatwianie odwolań. listów, tetów partyjnych i organizacji par 
zażaleń ludności i krytyki prasowej tyjnycb w urzędach, instytucjach, 
staje się dzięki uchwale sprawą i przedsiębiorstwach w walce o wy 
pierwszej wagi za którą odpowie- k(lllanie w całej pełni uchwały RIJ. 

:~!~ln~a~ą n~:~~:,~~~ząc~er:;:~; ~:Cj~a:~:~ł; ~i~~' p'::!:aoi r:~ J'inrłu[h~nn rl"b!1HU Ulł~dl hl Je rb 'J[h 
~:~t~ pr~byn:~:'~~a~an\st~::~ :i~ 1::: ::r:~ie:r:'~~k~ :o:!::~ I: Ij~ J Ilu li ~ J nU J n uU ~a II 
nia krytyki, przewlekłe rozpatry-/wanie praworządności SOdalistycz-1 wobec "'olskich pracownik' k I h 
wanie lub załatwianie odwołań, li- nej, o dalsze pOdniesienie autoryte- ł" OW onsu arnvc 
stów, zażaleń i krytyki' prasowe';, tu władzy ludowej i o jej pełne zes ~ERLIN (P AP). Władze brytyj- kany wobec funkcjonariuszy konsula 
wszelki bezduszny, biurokratyczny palenie z masami pracującymi. I skle zastosowały nowe brutalne BZy- tów polskich, odwołanych przez Rząd 

ZPR r 
R. P. po bezprZYkładnym w stosun­
k~ch. m~ędzynarodowych postępowa­
mu zolmerzy angielski.ch i policjan­
tów niemieckich w Hamburgu. wobec 
pracowników tamtejszego konsulatu 
R. P. 

nad rozpatrywaniem skarg i zażaleń oraz sl(ułecznością krytyki tJrasowe 1 
Podróż funkcjonariuszy konsulat6w 

polskich z Duesseldorfu do Berlina 
trwała 22 godziny. Polscy funkcjona 

(Dokończenie ze str. l-ej) KC pOleca komitetom wojewódz-
Stosunek do skarżących się jest kim. powiatowym i miejskim: 

częstokroć niedbały i lekceważący. a z!>adać i przeanalizować, w ja 
Urzędy i instytucje nie doprowadza- kI sposób na icb terenie są 7a 
ją do dokładnego wyjaśnienia, czy łatwiane skargi, zażalenia. głosy z 
skarga jest słuszna, nie wyciągają prasy i wyciągnąć odpowiednie wnio 
ostatecznych konsekwencji Ile spraw, sld.' 
które VI skargac~, zażaleniach. czy b wysłuchiwać na eg-Lekutywłe 
w korespondenCJach były. po;usza-I komitetów, co najmniej raz na 
ne. W_ wypadkach nawet Clęzluch na kwartał, sprawozdania z działalno­
ruszen prawnych - ~rawy są .roz- ści właściwej rady narodowej i jej 
patrywane bez badanIa w. tereme, a organów na odcinku załatwiania 
nawet bez przeprowadzenia rozmo- skarg oraz omawiać sposób za łat­
~y. z wnosz~cym. Skargę. Są. rów- wiania tych spraw przez komitety 
mez. fak.ty D1eudzl~l.anl~ w ?Il'ole od powiatowe i miejskie, stale czuwać 
pOWledZl na skarg'] I zazalema, a na- nad działalnością urzędów w tym za 
wet odkładania ich "pod sukno" . kresie oraz nad współdziałaniem or 
III ZDARZAJĄ się także wypad- ganów prokuratury w wykonywa­

ki, kiedy komitety partyjne niu uchwały Rady Państwa i RadY 
nie tylko nie reaguja na skargi, a Ministrów, a także wysłuchiwać 
wręcz przeciwnie, próbują. zamazy~ sprawozdania redaktorów nameI­
wać winę i brać w obronę instancje nych miejscowej prasy o reagowa­
i ludzi odpowiedzialnyoh za błędy i nlu urzędów I instytucji na notatki 
wykroczenia, a nawet nieraz stoso- prasowe i o sytua{:ji koresponden­
wać represje wobec skarżącYCh się, tów robotniczych 1 chłopskich w te­
ezy też korespondentów prasy, opi- renie; 

Komisjom Itontroli Partyjnej po- riu3ze konsularni w drodze pOW1'ot­
lecić pociągali do surowe.i odpowie- nej do kraju stali się przedmiotem 
dzialności partyjnej członków par- niesłychal11ych szykan ze strony 
til na kierowniczych stanowiskach, władz brytyjskich. 
którzy tłumią krytykę i nie reagują Oficer brytyjski na stacji granicz 
na skargi i zażalenia ludzi pracy. nej Helmstedt mimo . wyjaśnień i pro-
Rozbudować odpowiednio działal- testów ze strony przedstawiciela pol. 

ność BIura Listów i Inspekcji w KC skiej misji wojskowej w Berlinie, pod 
- bada.jącego zarówno listy wpły- kierownictwem którego odbywała się 
wające bezpośrednio do KC, jak i podróż funkcjonariuszy polskich _ 
sprawy, odstąpione - ze względu zażądał pr"eprowadzenia ścisłej re­
na icb polityczny względnie partyj- wizji bagażów i samochodów przyby­
ny charakter, przez Biuro Skarg i łych. 
Zażaleń przy IRadzie Państwa lub Po oświadczeniu przedstawiciela 
Inne instytucje. polskiej misji wojskowej, że nie po- ..-
Powołać referaty listów ł inspek- zwoli na przeprowadzenie rewizji 

cji przy l~omitetach wojewódZkich. przez policję rządu bonnskiego nie 
* * * uznanego przez Polskę, przeszło 11 

KC podkreśla wielką wagę prze- g'vJzin zmarzn ięci i zmęczeni, polscy 
prowadzenia konsekweninej walki funkcjonariusze konsularni oczekiwa 
z wszystkimi wypaczeniami poszcze- li n.:1 decyzję władz brytyjskich, po­
gólnych ognIw aparatu władzy ludo- stańawiając pozostać na granicy w 
wej w interesie ugruntowania socja Helmstedt, aż do uwzgl~dnienia ich 
listycznej praworządności, w lntere- słusznego stanowiska. Wreszcie za­
sie dalszego podniesienia autorytetu I komunikowano im, że nadszedł rozkaz 
władzy ludowej i jej pełnego zespo- przepuazczenia ich przez granicę bez 
lenia z masami pracującymI. poddania ich jakiejkolwiek rewizji. 

sujących nadużycia. Np. artykuł ko- C dopilnować, aby rady zakład o 

Uruch ml"en"le wf"elkl"enO naZOCI"ąnU W Warszaw"le respondenta "Trybuny Wolności" i we, PRZZ i ORZZ. jak rów-
l) f; S "Głosu Szczecińskiego" - stał się pre nież wojewódZkie i powiatowe za- li t 686 t I k" W b · 

WARSZAWA (PAP). W dniu 16 wi poważne oszczędności w zużyciu tekstem do zdjęcia go ze stanowiska rządy ZSCh zajęły się na swoim te- IS yS. mlesz ancow y rzeza 
bm. zakończona została budowa wieI węgla, zaoszczędzi państ~u pracę wicedyrektora POM-u oraz dalszych renie systematycznie roZ))atrywa-
kiego gazociągu, który dostarczać bę wielu tysięcy rąk ludzkich, zaopatrzy represji w stosunku do niego. niem l załatwianiem skarg i zaża- "'0 ob,on'co'w poko,iu W Ham"uI'!Ju ," lienu," 
dzie stolicy gar;m ziemnego z terenów przemysł stolicy w tanie i wydaJne IV KC oczekuje, że Centralna Ha leń; U 'I 11 ij 

podgórskich. Wykonanie tej pierw· paliwo, zapewni poważne oszczędnoś- da Związków Zawodowych ~ę d nalui.l'ć na. organizacje -party!- GDAŃSK (i'A'P). W()lcwód'l.ki Ko bnn:lI'cn w Kali.sz\l \lczestni.k6w st!()t,. 
I!zej wielkie.i inwestycji Planu 6-let- ci na transporcie węgla. Nowow-ybu- d'l:le systema.tycznie ~adai'a l an~\l.- ne w urzędach, \nsty\uclach i mltet Obr()ńców 'Pok()ju w Gdańsku, kanl&>ks1ęty i. zak()nn\K.ów 'kato)'k'k\cn 
niego w zakresie gazownictwa poz- dowany gazociąg zdolny jest dostar. zowała sposób za.latwIkan a ~rze~ I,n: przedsiębiorstwach, a także na rady na plenarnym posiedzeniu w dniu 15 z uczestnikami K()ngresu Pokoju w 
woli na zaspokojenie w tym zakresie czyć stolicy taką ilość gazu, jaka jest stancje związkowe s arg I zaza en zakładowe obowiązek systematycz- grudnia br. wystosował w imieniu Warszawie ... ticeprzewodnicz9,-cy 
potrzeb ludneści pracującej stolicy, a potrzebna na pokrycie zapotrzebowa członków związków zawodOWYCh 0- nego omawiania treści skarg i zaia- 686 tys. mieszkańców Wybrzeża, któ Prezydium Woj. R. N. mgr. Kwaś­
więc przyczyni się do dalszego pod'j nia 2 i pół miliona ludności oraz wie- raz wYda odpowiednie instrukcje w leń dotycrzących ich instytucji i wy- rzy wzięli udział w zebraniach, po- niewski wręczył zasłużonemu kapła-
n_i_e_s_ie_n_~_J~'e~j_s_~~p~y_Ż_y_c_~_w_e~j,_u_m_o_ż_l_i-_J_u_za_k_ł_a_d_ó_w~p~r_z_e_m_y_s_ł_o_wy_c_h_. _____ h_j_~_ra_wi_e_. __________ ciąg~.w~~~~e=~cy~ś~oo~hli~~~~Kngr~M~~~~~~9~~~~d~ 

do polepszenia pracy organizacji pod sowi Obrońców Pokoju - list do ko- wi Kotarskiemu - krzyż kawalerski 
stawowej i jej członków w kierun- mitetów obrońców pokoju w Ham- orderu "Polonia Restituta", przyzna­
ku sprawniejszego działania danej burgu oraz w Genui. ny mu przez Prezydenta R.P. Bole-OrganinlollY ~anie~nej woiny ~aKtefiolui[lnei instytucji. "Wierzymy, że Wy, ~rzyjaciele, sława Bieruta. 

Prasie partyjnej polecić przeprowa którzy żyjecie w tej druglej, okupo- Głęboko wzruszony tym. zaszczyt-
dzenie szeroltlej kampanii wy jaśnia- wanej przez imperialistów części Nie nym wyróżnieniem ks. prałat Kotar­
jącej znac.zeni~ w~aściwego załatwia I miec, ~czynicie wsz~stko, co. jest w ski zapewnił, że jeszcze aktywniej bę 
nia skarg I zazalen oraz systematycz Waszej mocy dla zJednoczema Wa· dzie pracował, jako szermierz poko­
ne naświetlanie zagadnień porusza- szego kraju, dla obrony pokoju" - ju. 

w,nni pon,e§c ZO§'UŻORą horę 
ota rządu radzieckiego do rządów USA i W. Brytanii nych w uchwale. brzmią ostatnie słowa listu do ham- ;;..-______________ _ 

MOSKWA (PAP). - Dnia Ul gro 
dnia br. na polecenie rządu radziec 
kiego ambasadorzy ZSRR w Wa­
szyngtonie i Londynie wręczyli rzą 
dom Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii noty w sprawie przekaza­
nia sądowi międzynarodowemu ce­
sarza japońSkiego Hirohito i niektó 
rych geneTałów japońskich. 

Nota stwierdza m. in.: -
Dziesięć miesięcy temu, 1 lutego 

1950 r . rząd radziecki wystosował 
do rządu Stanów Zjednoczonych no 
tę o rezultatach publicznego proce­
su sądowego, który odbył się w try 
buna le wojennym nadmorskiego o­
kręgu wojskowego w mieście Cha­
barowsku w okresie od 25 do 30 
grudnia 1949 r. nad japońskimi zbro 
dniarzami wojennymi: Jamadą, Ka­
dzicuką, Kavasimą i innymi. 

Na procesie tym ustalono, te ja­
pońskie koła rządzące z cesarzem 
Birohito na czele w ciągn wielu lat 
przygotowywały potajemnie przeciW 
ko ZSRR, Chinom, Stanom Zjedno­
ezonym i Wielkiej Brytanii WOJNĘ 
BAKTERIOLOGICZNĄ - jedno . z 
na.ibardziej nieludzkich narzędzi a­
gresji. 

Opierając się na Deklaracji Pocz 
damskiej rząd radziecki w swej no­
cie z 1 lutego 1950 roku zapropono­
wał W. Brytanii wyznaczenie spe­
cjalnego międzynarodowego sądu 

Można iuż otwierać 

premiowe kSiążeczki PKO 
Ukazały się już premiowe ksią­

teczld oszczędnościowe, które moż 
na otwierać we wszystkich placów 
kach Powszechnej Kasy Oszczędnoś 
ci. Posiadaczem książeczki premio­
wej może być każdy obywatel. 

Wpłaty, według uznania właści~ie 
la kSiążeclki, mogą wynosić mIe­
sięcznie: 10, 20 lub 30 złotych, przy 
czvm sumy te powinny być wpłaca 
ne regularnie z góry, nie później niż 
do dnia 10 każdego miesiąca. 

Co' pół roku odbywa się losowa­
nie przy czym na każdy tysiąc ksłl\ 
tec~ek wylosowuje się 25 prem1ł. 
Wysokość premii wynosi od 50 do 
100 proo. przeciętnego m1eslęczne,o 
aalcll;;. I::dlłieczkl .. okrea P6łroeznY· 

wojennego i przekazanie mu jako Rząd radziecki oczekuje, i1: rząd 
zbrodniarzy wojennych, oskarżo- Stanów Zjednoczonych - zgodnie z 
nych o dokooanie naj cięższej zbrod przyjętymi zobowiązaniami w spra 
ni, przeciwko ludzkości - cesarza wie przekazania sądowi zbrodnia­
Japonii Hil'ohit() i generałów byłej rzy wojennych - udzieli odpowie­
armii japońskiej Isii Siro, Kitano dzi na odnośną notę rządu radziec-

Rozbudować działy listów w pra- burskich bojowników o pokój. If.OIHI.JN'N.1I T 
Narodowego Banku Po\sKlego 

Masadzo, Vakamaci Yudziro Iltiego z l lutego 1950 roku. 

IProce~ Turnero od§Ioni, 
............... II' .. "II ...................................... ".łI ....... ".IH ..... III ...... I" .... UUIl ..... III •• " ................... IIII .. 

sie w taki sposób, aby gwarantowa­
ły należyte reagowanie na prOŚby i 
zażalenia wpływające do redakcji. 
a talcże należytą łączność z Biurem 
Skarg Zażaleń przy Radzie Pań­
stwa. 

• kulisy . spisku przeclUJ 

KS. PRAŁAT KOTARSKI UDEKO­
ROWANY KRZYżEM KAW ALER­

SKIM ORDERU 
"POLONIA RESTITUTA" 

KALISZ (PAP). W obecności ztl· 

• OUJI 
, 

Narodowy Bank Polski przypomi­
na, że przewidziany w par. 1 roZ))­

Min. Fin. 'Z dn. 24. maja 1950 r. 
(Dz.URP. Nr. 23 poz. 205 i Nr. 51 
poz. 476) oraz w par. 2 rozp. Min. Pin. 
z dnia 24. maja 1950 r. (Dz. URP. Nr. 
23 poz. 206 i Nr. 51 poz. {i1) termin 
składania zgłoszeń mienia posiad",­
nego za granicą i należności od zagra 
nicy. oraz zobowiązań wobec zagra­
nicy i znajdującego się w kraju mie 

organ·zowanego przez y iad angl as 
nia cudzoziemców upływa z dniem i 31 grudnia 1950 r. 

Zgłoszenia tego rodzaju przyjmuill 
c,ddzialy i wydział walutowy Banku 
na formularzach, które można otrzy~ 
mać w każdej ze wspomnianych pla 
cówek Banku. 

WARSZAWA (pAP). 
Na wstępie szóstego dnia rozpra­

wy prokurator wniósł w związku z 
ujawnionymi na rozprawie materia 
łami o charakterze wywiadowczym 
o przekazanie stenogramu z rozpra­
wy generalnemu prokuratorowi Rze 
Czypospolitej w celu przedsięwzięcia 
właściwych czynności. 

Sąd przychylił się do wniosku pro 
kuratora. 

Na tym przewód sądowy :tostał 
zamknięty i głos zabrał oskarżyciel 
publi~ny - prokurator Majewski. 
Przyt)ominając okoliczności zamle 

rzonego nielegalnego wywi~ienia z 
Polski Bobrowskiej prokurator wska 
zał, że wielu brytyjskich przedstawi 
cieli dyplomatycznych i urzędników 
dopomagało oskarżonemu w popeł­
nieniu tego przestępstwa. 

Turner korzystał również z pomo­
cy pITledstawicieli reakcyjnej emi~ 
gracji polskiej w Wielkiej Brytanii. 
Listy Bobrowskiej tłumaczone były 
przez ks. Sapieżynę, a później pr:ze2 
b. pracowniczkę ambasady brytyj­
skiej w Warszawie - Buyno, która 
sama rzbiegła do Anglii dtięki pomo­
cy dyplomaty brytyjskiego Harz;ella. 
Powziąwszy zamiar osobIstego 

pITlyjazdu do Gdyni po Bobrowską, 
Turner d~ęki poparciU konsula Ha­
rzella wraz rz którym prowadz.l.ł w 
Polsce pracę szpiegowską, uzyskał 
kartę żeglarstwa jako crrlonek rzało­
gI. .tatku »Baltavia". Oskarrony !.de 
crdował łi«: 'ech8Ć ;,Balta~ą'l wie-

Mowa oskari ciels!c3 proklIr tora 
dząc, że statkiem tym opuszczali me I teresie podżegaczy wojennych". Pro 
legalnie Polskę różni ludrzie, m. in. kurator wymienia tutaj nazwiska 
Miltołajczyk. Wincha, Gilberta, Harzella. Sneddona 
Opisując szczegóły ucieczki Miko- i Jessica, którzy pełniąc oficjalnie 

łajczyka, prokurator przypomina funkcje dyplomatów. nieoficJalnie 
kłamstwa anglo - amerykańskie, ja- kierowali siecią szpiegowsltą. 
koby Mikołajczyk uciekał z kraju w Wśród agentów imperialistyczne­
trudnych warunkach. korzystaiac 'l. go wywiadu znależli się również pby 
pomocy chłopów i leśni~ych. "Rze- watele polscy , których klasowa nie­
czywistość wyglądała zgoła inaczej nawIs!' do Państwa Ludowego 
- mówi prokurator. - Za zezwole- pchnęła na drogę zdrady. Są to m. 
niem i pomocą ameryltańskiej amba in. hr. Zamoyski i obszarniczka Fin 
sady pan Mikołajczyk opuszcza Pol- deisen, którzy byli świadkami w 
sk~ }'I. której czu.je się coraz bar- tym procesie. 
dZIej rzolowany I odsuwany przez Z kolei prokurator omawia cha-
społeczeństwo". rakter całej tej srzpiegowskiej dzia-
Przypominając zeznania świadka łalności podkreślając, że był to wy­

Hulewiczowej prokurator Majewski wiad ofensywny. prowadzony dla ce 
opisuje przebieg konferencji Miko- lów wojny, co wyraźnie stwiermił 
łajczyka z jego anglo - amerykań- Turner. Na podstawie dokumentów 
skimi protektorami - Winchem, ujawnionych na rozprawie, a w 
Cavendish-Bentickem i Bliss Lanem. szczególności na podstawie okólnika 
Oskarżyciel wspomina o tysiącach Bevina, który zlecił zbieranie wia­
dolarów przysyłanych na akcję wy- domości wywiadowczych w krajach 
borczą PSL oraz wysyłanych przez demokracji hldowej i w Zwią'lku Ra 
Mikoła.,1czyka . w zamian za to ma- dzieckim, prokurator udowadnia, że 
terlałach dotyczących organów bez- chodzi *u o przygotowania do rozpę­
pieczeństwa. tania nowej rzezi, której przeciwsta 

Ctołową rolę w tym spiSku - wia się pokojowa polityka Związku 
po~edział .prokurator - odgrywa Radzieckiego 1 krajów demokracji 
galeria 8Zpłeg6w, agent6w wywiadu. ludowej. 
wykorzystujących wbrew elementar Omawiając współpracę imperial!­
nym zasadom prawa międzynarodo- stycznych wywiadów na t:renie Pol 
wego paszporty dyplomatyazne dla ski prokurator wskazuje, ze na kon 
kreciej roboty szpiegowsko _ dywer- ferencjach wywiadOWCZYCh. domino­
syjnej 'W interesie ,Wall-Street. '!II. iD wali AlDeryk~e. narzucaJąo lWoJą 

wolę. Anglicy byli dopiero na dru­
gim miejscu, a Francuzów zepchnię­
to do roli satelitów, co odzwIercie­
dla faktyczną sytuację w obozie im­
perialistów. 

Metody stosowane przE!'l Wincha, 
Gilberta . Collmana, Jessica, Rudzia- Narada racjonalizatorów 
ka i wielu innych, budzą odrazę na- przenlvsłu wełnianego 
szego narodu. Potępia on corall moc .J 
niej takich Jud~, z którymi wszelki W sali ORZZ przy ul. Traugutta 
kontakt brudzi i p lami. Tragi~ny los 18, rozpoczęła onegdaj swe obra­
wielu świadków, którzy się tu prze- dy dwudniowa ogólnokrajowa nll.- ­
winęli, stanowi przestrogę. Coraz rada racjonalizatorów przemysłu 
pewniej przenika w masy świado- wełnianego. Biorą w niej udzial 
mość konieczności zachowania taje- przodujący racjonalizatorzy inowato 
mnicy państwowej i służbowej. rzy, przedstawiciele Ministerstwa 

W koilcowej części przemÓwienia Przemysłu Lekkiego, Komitetów -
'prokurator podkreśla z naciskiem, Łódzkiego i Wojewódzkiego PZPR, 
że wymienione na procesie osoby Komitetów Wojewód",kich - Kato­
spośród dyplomatów nie reprezentu- wic, Wrocławia i Białegostoku, ORZZ, 
ją bynajmniej narodu angielskiego~ Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy, 
czy amer.ykańskiego. Naród polskI NOT-u, Politechniki, Głóvmego In­
wie, że i tamte narody chcą poko- stytutu Badawczego oraz dyrektorzy 
ju, wolności i współpracy rz Polską· techniczni z zakładów pracy. 
"Wszyscy uczciwi Anglicy i Amery- Po wygłoszonym podczas narady 
kanie to nasi sprzymierzeńcy w wiei refer acie pt. "Racjonalizacja a Plan 
kiej walce o pokój". 6-letni" i omówieniu dotychczasowych 

W konklu'lji ' przemówienia proku- osiągnięć racjonalizatorskich w prze­
rator stwierdził, że w świetle proce- m-yśle wełnianym, nastąpiło otwarcie 
su wina oskarżonych została w pel- wystawy wynalazków i usprawnień 
ni udowodniona i wniósł o sprawie- technicznych, dokonanych przez pra­
dliwy wymiar kary. cowników zakładów wełnianych. Wy-
Przewodniczący udziela następnie stawa obejmuje około 100 modeli oraz 

głosu obrońcom. wiele rysunków i fotografii uspraw-
Wysuwają~ jako okoliczności ła- nień. 

godzące szczere przyznanie się do Pierwszy dzie:ń. narady zakończony 
winy i głęboką skruchę . wykazaną został ?roczł's~ym ~ęczeniem 331 
przez oskarżonych obroncy proszą dyplomow-zaswladczen racjonalizato 
slici o ł~godny: wyrok. ; ~~ z poszczególnyc~ fabryk. 

/ 
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Więcej troski o rozwGj 
ruchu racjonalizatorskiego , 
Ruch racjonalizatorski jest jednym cdpowiednio wyposażona, brak SYSTEMUW w przemyśle wełnianym OKOJ 

" , 
EGO WSPOŁISTNIENIA DW C 

Z wią.zek Radziecki od pierw-
szych chwil swego istnien ia u­

wab :zasadę poI,ojowego współ­

Istnienia dwóch różnych ustrojów -
socja lizmu i k apitaIlzmu za podsta­
wę swej polityki na arenie między­
Darodowej. 

Zasada ta proklamowana i głoszo­
na przez Lenina została następnie 
rozwinh:ta. przez Józefa Stalina.. 

Pokojowa polityka państwa ra­
ckieckiego wynika z podstawowych 
zasad ustroju radz ieckiego, wynika 
ze zlikwidowania w Związku Ba­
drzieckim pmyczyn rodzących woj­
nę, wynika z niezłomnej zasady po­
srulnowa;nj,a suwerenności innych 
krajów. 

W 1919 roku Lenin pisał: "Rosyj­
ska Federacy.tna Socjalistyczna Re­
publika Radziecka pragnie żyć w 
pokoju ze wszystldmi narodami i 
oddawać wsz;y ikie swe siły budow­
nictwu wewnętrznemu". W lutym 
1920 roku odpowhda jąc na pytania 
korespondenta gazety amerykań­
skiej "New York Evenin g Journal" 
Lenin oświadczył - .,Z naszej stro­
ny nie ma przeszkód dla nawiązania 
pokojowych stosun ków ze stanami 
Zjednoczon ymi. Jl'dyną przeszkodą 
na drodze do polcoju jest imperia­
lizm ze strony amerylcańskich (jak i 
wszelkich innycb) ka9italistów". 

W licznych wypowiedrziach Lenin 
pOdkreślał, że Związek Radziecki go 
towy jest nawiązać stosunki gospo­
darcze z USA, podobnie jak z wszyst 
ltimi innymi krajami kapitalistycz­
nymi, że utrzymywanie przyjaznych 
stosunków między krajeM. Rad a 
krajami kapitalistycznymi jest w 
pełni możliwe i pożądane. 

Leninowska myśl o pokojowym 
współistnieniu i pokojowym współ­
zawodnictwie dwóch systemów so­
cjalizmu i kapitalizmu ClIlalazła sze-

roki wyraz w pracach i wypowie­
dziach Józefa Stalina. 

W 1927 roku w rozmowie z ame­
rykańską delegacją robotlliClZą, to­
warzysz Stalin, mówiąc o porozu­
mieniach handlOWYCh ZSRR z kra­
jami ltapitalistycznymi wskazał:. 
"Sądzę, że istnienie dwóch przecIw­
stawnych systemów - systemu kapi 
talistycznego i systemu socjalistycz­
nego - nie wyklucza możliwości ta­
kich porozumień. Sądzę, że takie 
porozumien~a są możliwe i celowe 
w warunkach pokojowego rozwoju". 

W grudniu tegoż roku na XV 
Zjeździe Partii towarzysz Stalin po­
wiedział: ,,Podstawą naszycb stosun­
ków z krajami kapitalistycznymi 
jest stwierdzenie możliwości współ­
i"tnienia dwóch przeciwstawnych 
systemów". Zycie całkowicie to po­
twierdziło. 

Na XVII Zjeździe Partii, w 1936 ro 
ku, towarzysz Stalin sformułował pa 
IItykę rad:dec!tą w sposób całkOwi­
cie jasny i sprecyzowany. "Nasza po 
IityJ~a zagraniczna jest .jasna. Jest to 
polityka zachowania pltkoju I wzmo­
żenia stosunków handlowych ze 
wszystkimi Itra.fami. ZSRR' nie ma 
zamiaru zagrażać komukolwiek. ani 
- tym bardziej - napaść na kogo­
kolwiek. Jesteśmy za pokojem i bro­
nimy sprawy pokoju, ale nie boimy 
się gróźb i goŁowi jesteśmy odpowie 
dzieć ciosem na cios podżegaczy wo­
jennych". 

W czasie ostatniej wojny Stalin 
niejednokrctnie podkreślał. że róż­
nice ideolo~iczne, polityCŻDe. gospo­
darcze między Związkiem Radziec­
kim a krajami kapitalistycznymi na­
leżącymi do koalicji antyhitlerow­
skiej nie przekreślają możliwości i 
konieczności ich wspólnego działa­
nia. Tym bardziej jest to więc moi­
liwe w okresie pOkojowym. 

W latach powojennych towanysz 
Stalin wielokrotnie podkreślał moż­
liwość pokojowego współistnienia 
dwóch systemów, wieloltrotnie wska 
zywał, że wszelkie rozbieżności mo­
gą i muszą być rozwiązane na dro­
dze pokojowej. 

We WrlZeśniu 1946 roku, w odpo­
wiedzi na pytanie moskiewskiego 
korespondenta gazety "Sunday Ti­
mes" - "Czy sądzi pan, że w miarę 
dalszych postępów Związku Radziec 
kiego na drodze do komurriz.mu moż 
liwości pokojowej współpracy ze 
światem zewnętrznym nie zmniejszą 
się, o ile dotyczy to Związku Ra­
dzieckiego?" towarzysz Stalin odpo­
wiedział - "Nie wątpię, że możliwo­
ści pOkojowej współpracy nie tylko 
nie zmniejszą się, łecz mogą się na­
wet zwiększyć". 

z podstawowych czynników, który jest specjalnych ośrodków, w 
Twierdzenie o rzekomej nie-

uchronności wojny jest jedną z naj- walnie przyczynił się do przedtermi których racjonalizatorzy znajdo 
bardziej jadowitYCh stmał w arse- nowej realizacji pierwsze,go roku waliby konkretną poradę i pomoc fa 
nale propagandy podżegaczy wojen- Planu 6-letniego w prrzemyśle wel- chową. Drugi poważny mankament, 
nych. Uciekają się oni do kłamstw i nianym. to w wielu wypadkach niedostatecz-
oszczerstw, by dowieść, że pokoJ'owe I 'ek _.. • li Moment ten został szcze"ólnie na pomoc Opl a n .... rac,wna za-
współistnienie dwóch systemów jest '" 
niemożliwe, by przekonać narody, mocno podkreślony w wypowie- torami ze strony administracji zakła 
że Związek Radziecki neguje tę moż dzi.ach przedstawicieli CZPWeł. i dów. Częste są wypadki przejścia 
liwoŚć. Podtrzymywanie poglądów o rlwlązków zawodowych w czasie dru nad tym czy innym pomysłem do po 
niemażliwości , współistnienia dwóch giego dnia ogólnokrajowej narady rządku dziennego, nie zachęca si~ 
systemów potrzebne jest a.merykań-
skim podżegaczom wojennym dla racjonalirLatorów przemysłu wełnia- nowatorów do dalszej pracy, zbyt 
przygotowania wojny. Amerykańscy nego. słabo rozpowszechn ia s ię ich pomy­
agresorzy nie tylko głoszą tezę o nie Dzień wczorajszy, drugi i ostatni sły w skali ogólnokrajowej. Tak było 
mltżliwości pokojowego współ- dzień narady poświęcony był dysku- np, w Zakładach im, Okr~ei w Biel-
istnienia dwóch systemów, lecz rów- k d ' l I ł k sji nad referatami oraz wzajemnej s u, gZIe wyna aze { m odego t -a-
nież wszelkimi sposobami usiłują to 
pokojowe współistnienie uniemożll- wymianie spostrzeżeń, wniosków i cza, ZMP-owca Franciszka Halamy, 
wić. Świadczy o tym cała polityka doświadczeń. komisja uznała za nie nadający się 
bloku amerykańskiego, a w szczegól Dzięki racjonalizatorstwu, gospo- do realizacji i rozpowszechnienia, a 
ności ostatnie wydarzenia, napaść darka nasza zaoszcz-"~;ła w br. kil- nie wskazała mu J'akie należy przy 

W rozmowie z Haroidem Stasse- amerykańska na Koreę i dokonywa- ~ 
nem, politykiem z amerykańskiej na pod egidą Ameryki remilitaryza- ka miliardów złotych. Coraz lepiej nim poczynić poprawki. Tylko włas 
partii republikańskiej towanysz cja Niemiec Zachodnich. rozwijający się ruch nowatorski i ra nej wytężonej pracy, ambicji, porno 
Stalin stwierdził, że współpraca nie R h b .. k . cjona.l'-torskl· . ~~ ~I'ę"',i'em swym . I t ' h t . wymaga, aby narody miały jedna- uc o roncow po oJu reprezen- ""'" ....... ",' cy me {oryc owarzyszy pracy l or 
kowy system, że jaki system jest lep tuj ący ludzi różnych prrzekonań i objął już cały kraj, wszystkie gałl)" ganiJzacji partyjnej, zawdzięcza Fran 
szy _ pokaże historia, że moili- wierzeń uważa rL'a słuszną lell inow- zie przemysłu i nie ma już dzisiaj ciszek Halama przeprowadzenie 
wość współpracy między dwoma sy- sko - stalinowską myśl o możliwo- ani jednego więkS1lego rzakładu pra- usprawnienia swojego wynalazku, 
stemami istnieJ'e zawsze. "Lenin by. ł ści pokojowego współistnienia i współpra<:y różnych systemów. cy, gdzie by nie istniał klub racjona który w konsekwencji przyniesie 
naszym nauczycielem - powiedział "Dla kaz'dego r~sądnego człowłe- l' t' Z " , . ł ' ł' . l .<l; Stalin _ a my, ludzie radzieccy, uu - l1Uł orow. mleSląca na mlesląc przernys OWl we manemu Wle on ...... o 
. t· .. . . d ka jest rzeczą jasną - czytamy w wzrasta liczba wniosków i pomy- nowe oszczędności. 
Jes esmy uczmami LenIna. Nlg y Marrifeście II ŚWiatowego Kongresu 
nie odbiegaliśmy i nie odbiegamy od słów usprawniających dotychczaso- Również i współpraea naukowców 
wskazań Lenina". Pokoju - że ten, Ido twierdzi, iż wojna jest nieunikniona, szkaluje we systemy produkcj'i, narzędzia pra z racjonalizatorami pozostawia wie-
Broniąc niezłomnie sprawy pokoju, ludzkość". cy i maszyny. le do życzenia. Świadczy o tym naj-

rząd radziecki niejednokrotnie da- J d k . k t 'k ł f Głosząc i rozwijając zasadę o moż e na ,Ja o wym a o z wypo- lepiej akt , że na naradzie nie było 
wał wyraz swemu życzeniu pokojo-
wego uregulowania rozbieżności Iiwości pokojowego współistnienia wiedzi poszczególnych dyskutantów, ani jednego przedstawiciela świata 
istniejących między Stanami Zjedno dwóch systemów, głosząc konie~- ruch racjonaliCŁatorski, będący u nas nauki. 
czonymi a Związkiem Radzieckim. ność i możliwość pokojowego rozwią J'esrzcze w początkowym stadium roz Aby ru' ch . l' t k rz.ania wszelkich rozbieżności między racJona lza ors i i no-

17 maja 1948 roku odpowiadając państwami, chQrąży trwałego poko- woju, nie przejawia dostatecznej watorski sprostał stojącym przed 
na list otwarty WaIlace'a towartzysz .iu na świecie, towarzysz Stalin, wy- prężności organizacyjnej, natrafia na nim w Planie 6-letnim zadaniom, 
Stalin pisał: ,,Rząd ZSRR uważa, że raża przekonania i najgOTętsze pra- wiele trudności, zarówno na terenie musi on zastać otoczony troskliwszą 
mimo różnicy systemów ekonomicz- gnienia wszystkich uczciwych ludzi. zakładów jak i w centralnych za- aniżeli dotad opieką ze strony 
nych i ideologii, współistnienie tych Dlatego też stalinowska teza o moż- I d h wszYitkich tu wymienionych czynn!-
systeD1ów i pokojowe uregulowanie Iiwości pokojowego współistnienia rzą ac , ków i w większym stopniu śmielej 
rozbieiności między ZSRR a USA, I dwóch systemów stała się jedną z Przede wszystkim zbyt małą przyswajać sobie metOdy i doświad­
jest rzeczą nie tylko mażliwą, lecz wytycznych światowego ruchu 0- działalność w tej dtiedzinie prze czenia przodowników w tej dziedzI-
również bezwarunkowo konieczną w brońców pokoju. jawiają organizacje związkowe. I nie - czołowycb racjonalizatorów 
interesie powszechnego pokoju". tr. Znaczna część klubów nie jest radzieckich. 

DO ETAP 
drodze budowy socjalizmu 

• 
na 

(W 25 rocznIcę otwarcia XIV Zjazdu Partii Bo szewików) 
niem zarówno partii, jak l eałego \ przedwojennego, a poziom ten był 
narodu radzieckiego jest uprzemy- jedynie poziomem zacofanego kraju 
słowienie kraju. rolniczego. Oczywiście było rzeczą 

Prace przy budowiI! TuTl .. "Ineńskiego KanalI' !ą jui w pełnym toku. Niedługo 
diuny pw.szczyste Kara - Kum staną się wSJlomnieniem geografic:mym. Dzi-ęki 
potężnej budowli kom IInistyczn ej "mllrttoo natura" ożyje, wpTZęgnięta w sluż-

25 lat temu, 18 grudnia 1925 r., 
nastąpiło w Moskwie otwarcie XIV 
Zjazdu Partii. który przeszedł do 
historii ZSRR pod nazwą Zjazdu 
Uprzemysłowienia. 

XIV Zjazd odegrał Olbrzymią rolę 
w d'liedzinie budoWltictwa socjali­
stycznego w ZSRR. Jego uchwały 
głosiły, że najważniejszym zada-

W tym okresie produkcja przemy niemożliwą zrealizować· budowę so­
słu i rolnictwa młodej republiki ra cializmu, w oparciu o tak niski po­
dzieckiej. mimo osiągniętych lUZ ziom prOdukcji. 
sukcesów w dziedzinie odbudowy "Przeltształcić nasz kraj z rolnicze 
zniszczonego przez dwie wojny k r a- go w przemysłowy, który by mógł 
ju, zbliżała się dopiero do poziomu wytwarzać niezbędne urządzenia te 

Stalinowsld plan uprzemysłowie 
nia okazał się nowym, olbrzymim 
wkładem do leninowskiej nauki o 
możliwości zbudowania socjalizmu 
VI' jednynl, z osobna wziętym kraju. 
XIV Zjazd Partii powziął w tej kwe 
stii uchwalę, która głosi m. in.: 

.,Zja.zd uważa, że walka o zwy 
cięstwo budownictwa socjalistycz­
nego w ZSRR jest podstawowym 
zadaniem n aszej partii" • 

bę d!G człowieka. 

-------------------------------------------------,;;...;...----.:.._:.... ___ .:..:.:.:.:.:.::. chniczne o własnych siłach - oto, 

Gdy elektrycmy miech mocniej 
dmuchnie VI tlący się na palenis­
kach koks, .iasno się robi w kumi 
Zakładów M-33. Z wesołym trzas 
Idem strzelają w górę czerwono­
niebieskie płomyki ognia, achropo 
wate kawałki koksu zamieniają się 
w mgnieniu oka w rozżarzone wę­
gielki. wtedy dopiero r ozpoczyna się 
właściwa robota. 

Kawałek żelaza, wpadłszy w "obję 
cia ognia", staje się miękki jak glin 
ka. Moma z nim robić, co się tylko 
człowiekowi podoba. Kowal Bara­
nowski kładzie go kleszczami na ko 
wadłe, Teraz w ruch idzie młot. 
Szybko, sprawnie, nim żelazo osty­
gnie. Sypią się wokół kawałki meta 
lu. Baranowski pracuje pewnie i 
Jlieomylnie. 

Gdy następuje chwiła przerwy, 
stary doświadczony kowal staje so 
bie w otwartych drzwiach kuźni. 
Głęboko wciąga w płuca, ożywcze 
powietrze. 

Kowal BARANOWSKI 

A tuż po drugiej stronie wąskie­
go podwórza drży rytmicznie gmach 
fabryki. Wewnątrz czerwonych mu­
rów coś skrzypi, turko<:ze, dudni 
przytłumionym odgłosem. 

- Oho, chłopaki pracują, jak się 
patrzy - mruczy do siebie stary. -

•• ~~.: •••••••••• :.: •••••• -.::::-•••••• : •••• -::--•• Y.:~~~~ ... 

[UDA.NY SZ.TURM l 
fi NA NOWE NORMY !~ 
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Chcą pokazać. 00 potrafią na no-I 
wych normach ... 

• • • 
Między tym, co było w Zakładach 

M-33, a tym co jest, istnieje olbrzy 
mia różnica. Tylko nielicwa gars­
tka: Baranowski. Angierman, Sta 
siak i jeszcze kilku innych, mogła 
by powiedzieć, jak wygladała fa­
bryka przed kilku laty. Dziś, gdy 
wszystko idzie jak "z płatka", a fa 
bryka tętni robotą - "stara kadra" 
wraca nieraz myślą do dawniej­
szych czasów. Aby uświadomić so­
bie jak rodziło się owo "nowe", 
iak wyłaniało się podczas upartych, 
takich sobie, drobnych i większych 
utarczek 2 przeszkodami, roo:praw z 
wrogiem klasowym, który stale da 
wał o sobie znać, jak powstawało z 
przełamywania samych siebie, z co 
dziennego trudu. 

Tow. Jerzy Angierman, kiero­
wnik wydziału ruchu, był wówczas 
ślusarzem, a Siegmund. obecny dy 
rektor - kierownikiem zakładu li­
czącego kilka masąn i kilku ludzi. 

Szybko jednak postępował roz­
wój fabryki. Z jednej sali na całe 
piętro, z piętra do całego gmachu. 
Fabryka rozrastała się, potężniała. 
Potem zdarzyło się nieszczęście: 
spłonął dach. Lecz na drugi dzień 
załoga jak jeden mąż stawiła się 
przy maszynach, Pracowali, jak to 
się mówi pod "gołym" niebem. Prze 
chodząc od masz.vny do maszyny ba 
lansowali na deskach, bo po podło­
dze płynęły strugi wody. Było chło­
dno i mokro, ale nikt nie szczę­

dził ofiarnych wysiłków, aby tylko 
nie zarwać planu. 

Zakłady poważnie się rozbudowa 
ły. Rośli ludzie, dawni robotnic.v zo 
stali kierownikami oddziałów. Pro 
dukcja pierów przemysłowych roz­
wijała sie nadspodziewanie, 

• • • 
Promienie grudniowego słońca za 

lamują się w małych, kwadrato­
v,ych szybkach. Sekretarz organiza 
cji podstawowej tow. Suchostawski 
spogląda na wykresy, Linie pną się 
w górę ccraz wyżej i wyżej. Ani je 
dnego załamania, Plari roczny wy­
konano już 11 listopada. 
Któż dokonał tego, że wykres 

wciąż pnie się w górę? Ludzie z o­
fiarnej załogi Zakładów M-33, .. 

Tow. Suchostawski widzi ich twa­
rze tak dokładnie, jakby w tej chwi 
li wsrzyscy byli tutaj u niego, w se­
kretariacie, A więc: racjonalizato­
rzy, nowatorzy: Kuczaiski, GolińsJ..;, 
Stachurski, Olczyk, Krawczyńslti, 
Defratyka, Wajs - brygadrlista od­
działu remontowego, dzięki któremu 
idzie sprawnie cała fabryka. Ten 
ulepszył konstrukcję suszarki, tam­
ten wykombinował nowy regulator. 
Ten skrócił c;zas produkcji, tamten 
podniósł jakość. Trudno zliczyć 
wszystkie racjonalizatorskie pomy­
sły, które IZrodziły się w zakładach 
M-33. 

Potem ci "niecierpliwi", którzy 
pierwsi, JUZ we wrześniu br., prze­
szli na nowe normy: Sztang, Sob­
czyńslti, Rowslti i znów Goliński, 
Kuczaiski. 
Następnie młodzież ZMP-o\V~ka: 

Kruk. Cendrowicz, Pajor, Kazifłl!er­
czak, Kostrzewa, Koper, ci, którzy 
niedawno podjąwszy zobowiązanie, 
zmontowali przed terminem ogrum­
ną suszarkę, Wszystko to chłopcy ze 
wsi. Wyuczono ich w fabryce na do­
brych fachowców. 

Budowniczymi fabryki, bojowni­
kami o plan kierowała organiza ·~ja 
partyjna, kierował ZMP. Rośli w 
miarę jak W!Ll'astała ich świado­
mość. Rośli i wielu IZ nich poszło 
z zakładu - na stanowiska dYl'f' kto­
rów, do aparatu partyjnego i ~wiąz­
kowego. 

Na górze, nad sekretariatem, sły­
chać tupot dzies iątków nóg. To szko 
la przemysłowa - kużnia nowych 
kadr. 

* ,.. * 
Skrzypią pilniki, dźwięczy wygina 

na blacha, dzwonią młoty. W ślusar 
ni, blacharni, narzedziowni robo~ni­
cy "rozprawiają się" z nowymi nor­
mam'. 

- "Pomyśl dobrze, a praca g+anie 
się wydajnie jsza" - mawia cZQsto 
racjonalizator KuczaIski. No, i pomy 
ślał. Usprawnił wyginanie przy w­
szarce, "oberwał" sporo czasu, Inni 
też nie próżnowali. !Dziś ogromna 
większość przekracia znacznie nowe 
normy, 

Dyrektor Siegmund, przechodząc 
przerl salę, CŁatrzymuje się to tu, to 
tam. Odwracają się do niego uśmiech 
nięte twarze. Ściska·ją mu dłonie ro­
botnicy. To przecie "ich" dyrektor. 
Od samego początku budował fabry 
kę razem z załogą. 

na czym polega isŁota, podstawa na­
szej linii generalnej" - mówił towa 
rzysz Stalin w złożonym na XIV 
Zjeździe sprawozdaniu politycznym 
Komitetu Centralnego. 

Towarzysz Stalin który opracował 
genialną teorię socjalistycznego u­
przemysloVl-ienla kraju, wykazał, że 
istota uprzemysłowienia nie polega 
na zwykłym wzroście przemysłu, 
lecz na rozwoju przemysłu ciężkie .. 
go, a przede wszystkim jego tr7,Onu 
- przemysłu budowy maszyn. 
Odpowiedzią klasy robotniczej i 

pracującego chłopstwa na stalinow­
ski plan uprzemysłowienia kraju 
był olbrzymi entuzjazm prOdukcyj­
ny. W niezwykle krótkim okresie, w 
ciągu niespełna 13 lat, naród radziec 
ki, realizując wytyczne stalinow" 
skie, przekształcił kraj w potężne 
mocarstwo przemysłowe. 

W okresie pierwszych dwóch pię 
doJatek unlchomiono 5 tys. przed­
siębiorstw, a w ciągu trzech lat trze 
ciej pięciolatki - 2.900 przedsię­

Obecnie naród radziecki pod kie­
rownictwem partii bolszewickiej bu 
duje komunizm, u którego podstaw 
leży potężn:ł gospodar ka radziecka, 
będąca -VJYllikiem stalinowskiej poli 
tyki socjalistycznego uprzemysłowie 
nia kraju. 

Ludzie radzieccy nie żałowali tru 
du, by zrealizować pomyślnie powo 
jenny plan pięcioletni. Uchwały rzą 

du radzieckiego o budowie Kujby­
szewskiej i Stalingradzkiej Elektro­
wni wodnych na Wołdze, Kanalu 
Turkmeńskiego, Elektrowni Kachow 
skiej na Dnieprze, i kanałów Połu­
dniowo - Ukraińskiego oraz PÓblOC! 
no - Krymskiego - tych prawdzi­
wych budowli komunizmu - zna­
mionują nowy, doniosły etap rozwo 
ju sił wytwórczych w ZSRR. 

""""",, biorstw. W porównaniu z poziomem 
1913 r. prOdukcja wielkiego przemy 
słu ZSRR wzrosła w r. 1940 prawie 
12-krotnie, produkcja ciężluego prze 
mysłu - 20-krotnie, budowa ma­
szyn - 45-krotnie, produkcja ener 
gii elektrycznej - 25-krotnie. W 
ZSRR powstał wysoko rozwinięty 
przemysł górniczo - hutniczy - ta 
zasadnicza podstawa przemysłu. 

Pochłonięty twórczą pracą Zwią.­

zek Radziecki, nieugięcie i konse­
kwent~e prowadził i prowadzi poll 
tykę pokOju. W swej polityce poko 
ju opiera się on na wzrastającej po 
tędze gospodarczej i politycznej 
ZSRR, na jedności moralno - poli­
tycznej narodu radzieckiego, na przy 
jaźni między narodami ZSRR, na 
swych siłach zbrojnych. Jednocześ­

nie ZSRR walczy bezustannie na a­
renie międzynarodowej o zbiorowe 
bezpieczeństwo wszystkich miłują­
cych pokój narodów. Wokół ZSRR, 
wokół geniainego Wodza, Chorążego 
pokoju na świecie, Józefa Stalina, 
zespalają się masy pra~ujące całej 

Ob. EUGENIUSZ KUCZALf,KI 

Spod ręcznych szlifierek padają 
na salę smugi iskier, które gillą, 
zetknąw8'ZY się rl ziemią. Lecz nie gi 
nie i nie wygasa iskra zapału i en­
tuzjazmu. Rozpłomienia ona tałogę 
do wyknnania przed terminem wspa 
niałych zamierzeń Planu 6-letniego. 

Hanna Samsonowska. 

Stworzona w ZSRR w okresie 
przedwojennych pięciolatek stali­
nowskich potężna baza przemysło­
wa odegrała decydującą rolę w hi­
storycznym zwycięstwie Armii RB­
d:rieckiej nad Niemcami faszystow­
ski mi' i imperialistyczną Japonią· 
Przemysł socjalistyczny okazał sie 
zdOlny do zaopatrzenia radzieckich 
sił zbrOjnych we wszelkiego rodza­
ju nowoczesny sprzęt techniczny j 
amunicję. 

kuli ziemskiej. 
N. Jermołajewa 

Do czvtelników PRASY RADZIECKIEJ 
Biuro Zagraniczne P.P,K. "RUCH" w Warszawie, Plac 3 Krzyży 

Nr. 16, podaie do wiadomości. że zostało :takończone przyjmowa­
nie zamówień na dzienniKi i czasopisma radzieckie na l kwartał 
1951 r. 

Jednocześnie zawiadamiamy, że w dalsz'rtn ciągu wszystkie 
placówki P.P.K. "RUCH", Agencie i Urzędy Pocztowe. Oddziały 
Międzynarodoweqo Klubu Prasy i Książki oraz księgarnie .,Domu 
Ksiażki" przvimują zqłoszenia na prenulLeralę czasopism radzieckich 
nil n ; dalsze kwartały 1951 roku. . 1090 
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Go odarcze zn czenie Junacy junaczki • 
l 

ruchu 
M ożna już wymienić wiele za-

kładów produkcyjnych, Ze­
społów budowlanych, załóg przed­
siębiorstw transportowych, które 
podjęły akcję tzw. kompleksowej 
oszczędności , tzn. oszczędności 
wszystkich surowców i m ateria­
łów potrzebnych do produkcji. 

Ten nowatorski ruch oszczędno­
ściowy, zainicjowany przez sław­
ną już w Polsce komsomołkę, Li­
dię Korabielnikową, a · podjęty 
przez naszą młodzież robotniczą, 
ma w naszych warunkach specjal 
nie doniosłe znaczenie gospodar­
cze. 

Produkcja przy zamkniętych 
magazynach, produkcja z zaoszczę 
dzonych materiałów i surowców, 
przez jeden, a nawet kilka dni w 
miesiącu jest bardzo poważnym 
czynnikiem w walce o obniżanie 
kosztów własnych produkcji. A 
trzeba pamiętać, że zgodnIe z pla­
nem suma uzyskana dzięki obni­
żeniu kosztów własnych produk­
cji ma pokryć połowę nakładów 
inWestycyjnych przewidzianych w 
Planie 6-letnim, tzn. musi wynieść 
około 90 miliardów złotych. 

Wygospodarowanie zaś tak po­
kaźnej kwoty wymaga, poza sta­
łym zwiększaniem wydajności pra 
cy, zastosowania surowego syste­
mu oszczędnościowego w zużYChl 
surowców i materiałów pomocni­
czych niezbędnych do orodukcji; 
koszty materiałowe bo~' ~iU sta­
nowią aż 65-70 procent kos.z~Ów 
własnych produkcji. .Jednakże 
sprawa oszczędności, aC7,kolwiek 
b'lrdzo ważna, nie wyczerpuje zna 
czenia ruchu korabielnikowców. 

W przeddZień rocznicy urodzin 
Józefa Stalina 

Dnia 20 grudnia, w przed 
dzień 71 rocznicy urodzin to 
warzysza Józefa Stalina 
w sali Powiatowego Domu 
Kultury w Tomaszowie, od­
b~dzie się odczyt poświęcony 
życiu i działalności Wielkiego 
Wodza mas pracujących, 

Poezątek odczytu o god". 
18. 

~ 

w walce z analfabetyzmem korabie nikoUJcóu; Celem zapewnienia szybkiego i I Junaczki i juna;:y Piotrkowa 

Ruch ten bowiem przyczynia się przyv\tiązuje państwo do akcji I działanie całych zespołów l załóg planowego zakończema w alki z i 'romaszow:=t -,,;zięli masowy u­
w wielkiej mierze do uzdrowienia kompleksowej oszczędności, wy- zakładów wytwórczych, inicjaty- analfabetyzmem , a zarazem ter I dział w spisie analfabetów i w in 
gospodarki materiałowej wielu .na razem troski o jak naJszersze u- wa robotników w wykrywaniu r€- minowego wykonania Planu 6-1et dvwidualnym nauczaniu . 
szych przedsiębiorstw produkcyj- powszechnienie ruchu korabielni- I zerw materiałowych, wszechstron niego i utrwalenia pokoju na ca- Hufiec "SP" im. Bolesława 
nych. I kowców jest zarządzenie ministra na pomoc personelu technicznego 

Inicjatywa robotników skłania Przemysłu Lekkiego, na mocy któ i k ierownictwa w uruchamianiu łym 5'"wiecie, junaczki i Junacy wo Chrobrego zobowiązał się do na-
kierownictwa niektórych zakła- l'ego wszystkie organa administra- tych rezerw, upowszechnianie me- jewództwa łódzkie.go, doceniając uczania analfabetów systsmem 
dów wytwórczych do szybszego, cji przemysłOwei zobowjązane są tody Korabielnikowej pozwoli znaczenie walki z anaUabet.yz- indywidualnym. 
ś~isłego op:acowani~ nc:r~ Zl~y- do udzielania j~k naj~al~j id~cej szybciej .. obniży~ . koszty v.:łas~e mem, podejrrlują masowe zo-- Młodzież PJOtr,iowa i Tomaszo 
cIa,. bez l ktorych dUlkemozh\t:va. ]ełst pomocy, popa~cla. i. °kPl~ktl zhar?w- Plrod~cJl, ~rl~y~plebszy.kreahzac]ę I bowiazania, celem zlik 'lidowania wa wzywa całą młodzież do wy 
racJona na gospo ar a ma 'ena 0- no orgaD1zacYJneJ, Ja l ec DlCZ- p anow. um oz lWIO mz ę cen -, - . 
wa, planowe przeprowadzenie 0- nei korabielnikowcom. ważny czynnik wzrostu dobrobytu analfabetyzmu na SWOIch te>,'e- tężonej walk: z analfabetyzmam, 
szczędności, zlikwidowanie marno Realizacja postanowień zawar- mas pracujących. B. N. n,ach_ tą spuścizną rządów sanacyjnych. 
trawstwa. tych w zarządzeniu, a więc prze-
Dotąd wiele zakładów produk' de wszystkim opracowanie braku­

cyj:nych nie ma w ogóle nQrm zu- jących norm zużycia, pomoc tecJ:l­
życia, a istniejące normy często niczna przy analizie zużycia S.1l­
nie są odbiciem istotnych potrzeb rowców i materiałów, celem usta­
ustalane są bowiem "na wyrost". lenia naj oszczędniejszych metod 
Takie normy zaś powodują sztucz ich wykorzystania, a także dokład 
ne podwyższenie planów zaopa- ny instruktaż w zakresie proce­
trzania materiałowego poszczegól- sów technologicznych - oto nie' 
nych przedsiębiorstw, co uniemoż- zbędne warunki osiągnięcia niż­
liwia racjonalne i planowe zorga- szych norm zużycia, a co za tym 
nizowanie gospodarki materiało- idzie - obniżenia kosztów włas-
wej w skali ogólnopaństwowej. nych produkcji. 

_ O wielkich ~łędach w planowa- W rQzpowszechnianiu akcji 
D1~ zaoI?a~rzell1~, spowodowa~y~h kompleksowej oszczędności muszą 
naJcz~ŚCle] bra~en: ~orm, z:tzycla brać czynny udział zakładQwe or­
lub Ich wa?hWOsClą, sWladczą ganizacje partyjne i aktyw Związ­
znane fakty, ze centralne zarządy ku Młodzieży Polskiej. Zgodne 

Trzeba energiczniej walczyć z plagą alkoholizmu 
~ W szeregu miast Polski opano.'vania alkoholizmu, al~ są I od~zytów o szkodliwQści alko­
(ostatnio np. w Łodzi) znacznie one l1ledostateczne. Z uznamem hohz~), to nic się nie ro­
zaostrzono walkę z alkoholi- trzeba powitać fakt, że od bi w tym kierunku, by akcję 
zmem m. in. przez wprowadze_ pewnego czasu już nie sprzeda- zwalczania pijaństwa przenieść 
nie dni bezalkoholowych. Na je się napojów alkoholowych w również w teren,.do miasteczek 
tym tle szczególnie jaskrawo sklepach położonych w pobliżu i wsi powiatu, Ostatnio otrzy_ 
odbija się stan rzeczy, istnieją- Fa..me-gu. ma1iśmy bardzo charaktery_ 
cy w tym względzie w RadOm_\ Celowe i potrzebne było rów- styczny list na ten temat z 
sku i powiecie. nież zarządzenie, wprowadzają- Kłomnie, w którym nasz stały 

Poczyniono już wprawdzie ce zakaz' sprzedaży alkoholu w czytelnik pisze m. in, "W Rłom-
pewne kroki, zmierzające do godz, .12-16, Wydaje się, że nicach szerzy się pijaństwo, pi­

Młodzież Tomaszowa buduie "Dom Pioniera" 
byłoby właściwe przedłużenie ją zarówno starzy i młodzi. 
przerwy w sprzedaży alkoholu Plagę alkoholizmu podtrzymują 
do godz. 17, ponieważ niektóre zwłaszcza kupcy - spekulanci. 

niektórych przemysłów, otrzyma w 
szy zaledwie 50 procent zapotrze­
bowanych materiałów, wykony­
wały jednak bez trudu swoje pla­
ny produkcyjne. Jasne jest, 'że ta-
kie sztuczne podwyższani'e planów "Brygady ZMP-owskie budują I Powołano już do życia tzw. bryga 

Dom Pioniera swym młodszym kole dy szturmowe, które będą prac owa 
zaopatrzenia powoduje zaburzenia gom" _ to hasło wywieszone przed ły przy pilnych robotach. 

iIJstytucje kończą pracę dopiero Widząc, że minął jv.ż okres, kie­
o godz, 16. dy można było robić kokosowe 

- Wszystkie dotychczasowe wy_ interesy, pozamykali oficjalnie 
siłki w tej mierze aczkol·wiek swe sklepy i prowadzą potajem­
dały już pozytywne rezultaty, ny wyszynk wódki w swych 
są jednak niedostateczne, Zbyt mieszkaniach". 

(af) w dostawach oraz przyczynia się Harcerskim Ośrodkiem Metcdycz 
do powstawania zbędnych rema- nym mówi o zobowiązaniach, jakie 
nentów w zakładach produkcyj- tomaszowska organizacja ZMP pod Nowe kolo TPPR 
nych. jęła w akcji współpracy i opieki 

Korabielnikowcy, bijąc się o nad harcerstwem. A zobowiązanie 
zlikwidowanie marnotrawstwa w to jest zadaniem poważnym. 
zakresie materiałów niezbędnych Opierając się na doświadczeniach 
d d k .. k" 'dł kolegów z Nowej Huty, nasi 
. o ~ro u C]l, wys~u uJąc zro . a ZMP-owcy też będą się starać, by 
l p~zr.czyny nadmIerneg<:> "p.oze- tomaszowski Dom Pioniera stanął 
rama pr~~z :n~szy~y pall\~a ' l jak najszybciej i był jak najwygod 
chcąc zmme]szyc Il0sCl odpadkaw niejszy. 
itd., muszą opierać się na prawi- __ . ____________ _ 

~~_wo ustalonych normach zuży- Teatr Powszecbny 
Aby te normy mogły być coraz • • d . d p. t 

dokładniejsze, aby mogły być po- przYJez za o 10 rkowa 
stępowe , trzeba rozciągnąć ruch 
korabielnikowców na wszystkie 
załogi, wszystkie zakłady, popula­
ryzować go ' nie tylko wśród mło­
dzieży. ale także wśród starszych 
robotników. Jest to tym ważniej-

Teatr Powszechny z Częstocho-

W dniu 14 grudnia w Spółdziel 
ni Sztuki i Przemysłu Ludowego 
w Tomaszowie odbyło się zebra­
nie organizacyjne koła Towarzy­
stwa Przyhźni Polsko - Radziec 
kiej. 

Po wysluchaniu referatu przed 
stawiciela miejscowego oddziału 
TPPR i zapoznaniu się ze statu­
tem - zebrani przystąpili do wy 
boru władz koła_ 

W -.yyniku wyborów zebrani 
powierzyli funkcję przewodniczą­
cego cb Tcodozji Warych, sekre 
tarza - ub. Marii Banaszczak, a 
skarbnika - ob. Zenobii Szymań 
skiej . 

wielu spotyka się jeszcze na uli- Podane przez naszego czy tel­
cach miasta pijaków, zwłasz- nika fakty dowodzą, że walkę 
cza w dni wypłat oraz w dni z alkoholizmem musi prowadzić 
ś\viąteczne i przedświąteczne. cale społeczeństwo, wszyscy 
Powinno to skłonić Miejski Ko- mieSZkańcy danego osiedla, tyl­
mitet do Walki z Alkoholizmem ko wtedy będzie można z1ikwi­
do wystąpienia do Prezydium dować m, in, i te zakonspira. 
MRN z wnioskiem o wprowa- wane knajpy, w których w wie­
dzenie dni bezalkoholowych w lu wypadkach sprzedaje się 
dni wypłat, święta i dni przed- wódkę "na kredyt", co powodu­
świąteczne. Tym bardziej, że ta- je, że niektórzy nałogowi pijacy 
ki zakaz. z dużym powodzeniem siedzą po uszy w długach bez­
wprowadzono już w innych litosnych pijawek spekulanc­
miastach, a ostatnio np. w Lo- kich. 
dzi. Należy zająć się również spra 

Jeśli w Radomsku w pewnej ,vą tropienia i likwidowania 
mierze zwalcza' się alkoho- tych ukrytych spelunek. Spra-sze, że właśnie star.si, bardzi~j do-

Kronika uartYI"na świadczeni robotnicy zajmują pod 
stawowe, najważniejsze m1ejsca w 

wy jeszcze przed świętami wystawi 
w sali im. Kpińskiego sztukę Ale~ 

ksandra Maliszewskiego, "Wczoraj 
i przedwczoraj". Sztuka ta wysta~ 
wiana jest W Częstochowie prawie.· 
od miesiąca i cieszy się dużym po­
wodzenient. . 

Koło liczy 47 członków. 

. Uwaga 
tomoslOWSCV motocvkliści 

l lizm (ostatnio np. ' rozpoczęto w lVa ta jest aktllalJla i 'w tel'eu;e 
zakiadacn -pr~c"yi ' wyglal'.z.a-pie llClwiatu 1. w Radomsku, 

U W a g a ,procesie produkcyjnym. a ponad-
to kompleksowe oszczędzanie, po' Przedstawienia odbędą się w nie 

kł d k · partYJ'nych legające na oszczędzaniu wszyst- dzielę, poniedziałek i wtorek. Przed wy a owcy ursow kich bez wyjątku materiałów. wy Zarząd sekcji motcrowej K. S 
h · 'ł sprzedaż biletów odby;wa się w fir~ Wł']' , d ' d . d I j II stopnia maga z armomzowanego wspo - ,. o 'Ul<l rz po ale o wla omo-

- i" " _ 

Ze sport~ 

działania całe; załogi. mie H. Piasecka, Słowackiego 11. SCI, że dziś. dnia 18 grudnia, o 
W dniu 19 b.m. tj. we wtorek, Dowodem, jak wielką wagę (S) godz. 18. w Tomaszowie w lokalu W sali Młodzieżowego Domu Kultury 15, Solcnbuch 4, Truszczak l Meeych 

O godzinie 17, w lokalu KM PZPR własnym , przy 'ulicy Armii Czer- kontynuowano wczoraj w dalsz) m ciągu po 2. 

Mistrzostwa okręgu w koszykówce 
l · L · skI'ego 11 w ZMP H dl ' k-I" . . k k' l' . . łKS Włókniarz IB pokonal wysoko· Przy u lcy lmanow owcy an O v"one; 6 (PDK) odbędzl'e si.ę ze rozgnwJo w -06Z'--OWcc męS{leJ o IUl- J • _ -d y -." - • - k 'l'd k' cyfrowo druzynę Kolejarza z ŁOWIcza w Pabianicach, odbędzie się o pra- - b l' t 1:\ 

" 

ranie ,>ekcji motorowej, na do- s l'ZOS \0 o ręgu o Z-lego. stosunku 102:33 (41:9). Przewaga ło-wa wy. kładowców kursów partyj 
rym omawiane będą sprawy or- W klasie A Unia (Łódź) oduiosła zwy dzian była duża, a gośeic ograniczyli się 

nych I stopnia. Obecność wszyst O P cz ą prakt kę W sklepach d Kl' (P k') k P k I "1'1 r z o n w ganizacyjne. Stawiennictwo obo- eirstwo na o cJarzem lotr ow tylko do kiJku ata -ów. nn -ty (j" n o, 
kich wykładowców obowiązkowa. ;, Wiązkowe.. 45 :40 (22 :21). Zwycięstwo łodzian .było nial'za zdobyli: Sobociiiski 29, Kaczffill-

·x- * o!<' ZMP-owcy Państwowego Gimnal stl'acyjnym i handlowym. Uczniowie w zupełności zasłużone. Punkty ella Unii rek 21, Wiśniewski 18, JlIl'ZęhIń.ki U. 
W dniu 20 grudnia, o godzinie z)um i Liceum Handlowego w pa-, pozostałych klas - przedsiębior~ J ednocześni.e powiadamia się, zdobyli: Ewertowski, Denys i Hofmokl Pietrzak 9, Śmigielsld 8, Szulc 5 i Ja-

18, w lokalu KM PZPR w Pabia bianicach podjęli z zapałem apel stwom handlu hurtowego i detalicz~ że n<1. deszła odpowiedź. dotycząca po 14, Banasiak 2 i Korsak L Dla gObci błoński L Dla Kolejarza: Zółma 12, 
ł d ZMP k W ł O ł k k h f Iwański 8_ Wróhcl 7. Dolas 12, Maciejek M.róz i Zanski po !l, Zabl-zyeki 3 i Wal-nicach, odbędzie się odprawa i m o zieży -ows iej roc a- nego. gó em w pra ty ae eryj~ części wymiennych do motorów czaI, 2. 

seml'nal'l'um dla wykładowców wia i Katowic, wzywający do wzię nych wezmIe udział 328 uczniów z C l . t' h 
e em otrzymanIa po rzeonyc O mistrzost\\ o .klasy B Spój ma (Kut. kur'so' " 7 partYJ'nych II stopnia. cia udziału 'w okresie ferii zimo- naszej szkoły. . Gwardia (to' OZ') T I 

vo h części wymiennych, ' członek sek- -- no) wygrała z 'Włókniarzem _ aprzó( 
W:vkiadowcy winni przygotować wych w pracy uspołecznionyc Mamy nadzieję , że każdy uczeń ł' . (Ruda Pabianicka) 45:20 (20:9). Naj-

. się do seminarium na te~at p.l'zedsięb:orstw J.?al'lstw~wych. N~ w czasie odbywania praktyki bę~ cji zobowiązany jest do z ozema WłókOiarZ (H. Pabianicka) ?O: O więcej punktów dla zwycięzców zdobył 
"ZSRR. kr aj z~rcięskiego . socJa-1 SJ ZMP-owcy ~da]~c. sobIe w pełm dzie wywiązywał się jak najlepiej w dwóch egzemplarzach dokładne Zakrzewski 13, a dla pokonanych Wit. 
lizmu" Obecnosc wSZYStkICh to- sprawę z domosłoscl apelu natych- . h b - k - tak' k· go spisu i rozmiarów potrzebnych Oncgdaj \I' hali zrzeszenia bportowego czak 2. • . . . b' l" t -, d ze SWOlC o OWIąZ ow, Ja , 
warzyszy wykładowców obowiąz mIast zo oWląza l SIę przys ąplC o ł ł h -_ mu cze.śd. Wnioski należy skla- Włókniarz odbvł... ~ię zawody pięs W tej samej konkurencji Stal (Łódź) 
kowa. odbycia praktyk feryjnych. p~zysta o na, przysz yc praco~ru ciarskic o dl'\l~vI;o~\' e mislrzostwo klasy wygrała z Ogniw.cm (Pabianice) 37 :22 

Wydział Propagandy Młodzież kończąca naukę , pośpie kow naszego handlu. dać do dnia 22 bm. na ręce kol B okręgu łódzkiego. Przeciwmkiem (19 :10). Najwięcej punktów dla Stali 
KM PZPR szy z pomocą instytucjom admini- B. Lewandowicz. Porczyka. miejscowej Gwardii byl Włókniarz z Ru- zdobył Kujawa - 15, a dla OgUlwa -

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ dy Pahlan~~~ . Lod~a~e od~ciU Mry Bron~chl - 14. 
ciestwo walkowerem 20 :0, wobec me· 

W ladyslaw Rymkiewicz 50\ ,I 
wyzwolona ZieOlia 

Powieść 

To nie wiedzom, że Samoli.ński i jego parobek pobili dziś 
}'relę do niEprzytomności? Nieborak. ledwie zipie. 

Pobili goL, Za co? - dyszał Janik. 
- A za to, że im przyniósł nakaz dokwaterowania. Ale spra­

'llVa nie zostame na boku, nie! Idę z mddunkiem na milicję· 
Chwilę szli bez SłOW3 w szeleŚCIE' deszc.zu i chlupocie kałuży 

nod nogami. 
• - A wv dokąd? - spytał wójt. 

_ Na p~cztę, telefonować do Sarniuka - odrzekł Janik, zasę­
piony. - Woda przybiera w row3ch ... 

Janik nie dokończył zdania, natomiast, jak gdyby kontynuując 
jakąś inną myśl. wykrzyknął : - A to hycle! Zbierają się tera 
pewnie do odjazdu! 

- Kto zaś? 
- Samoliński z parobkiem. Widziałem furę w podwórzu. Ła-

dują się - opowiadał z przejęciem. 
Banaś zaklął. - Dobrą porę se wybrali. Ale nic z tego! Nie 

ujdom nam! Wiecie co, Janik? ... 
Wójt zagrodził .Janikowi drogę . - 'Nracajcie przypil~ow~ć 

tych huncwotów. Trzymajcic i.ch ! J CI z pcs.terun~u. zatelefonUJę 
do Sarniuka, powiem, że u wac woda przybIera l zeby w Gra­
bowie uważali na Samoiińskiego gdyby, bultaj , tamtędy pl'ze~ 
jeżdżał, nie? A wy wracajcIe! Po co V'lam na Popławy w takI 
deszcz gania.ć? 

- Co racja, to racja - przyznał .Janik. - No. to dobranoc! - k;mplrtncgo ,kładn Włókniarza. "'jnr ... ----.--------...., 
powiedział i puścił się pędem w powrotną drogę· za tl'lI stan ponosi kierowmictwo Włók-

Do zagr ody SamoliJiskiego dotarł, bez tchu , zdyszany i spoco- niarza_ klól'e nie dopilnowało wagi za-
ny. czując mokrą koszulę na grzbiecie. wodników. 

Szukając przejścia przez rów przy szosie zapalił latarkę· 
Długa smuga światła, błądząc1 po ziemi, dosięgła otwartych na 

~deżaj wrót pustej obory w podwórzu. 
Janik przeskoczył jednym skokiem rów. Drzwi do sionki były 

(,twarte. W za!Śmieconym mieszkaniu leżała rozwłóczona. słoma 
'l. sienników. 

Wrócił na podwórze. 
Od wrót ostatniej sbjni wiodły wyraźnie w rozmiękłej ziemi 

kfJleiny. 
Udał się śladem tych kolei..'1, które wiodły do szosy tu ury-

wały się i ginęły. 

xx 

W zawotlach lo\\'arzyskich 2'1 ycię~two 
odniosła Gwarrun 10 :2. 

Wyniki tf'chniczne: 
Waga musza: AmlH:oziewiez (Gwar­

dia) zwyciężył nu punkty Jasińskiego 
(Włókniurz-Napmid). 

"aga piórkowa: Czyżewski (Gwardia) 
wygrał jl1Ź w pIerwszym starciu przez 
poddanie sir Zdanowskiego (Włókniarz­
'aprzfid). 
Waga lekka: )T onarzewski (Gwardia) 

zwyciężył już w picrwszym starciu dzię­
ki poddaniu się Grali (Włók11l8I'z-Na­
pr1.ód). 

W miejscu, gdzie szosa rozgałęzld la się na dwie odnogi, Sa- Waga lekko-średnia: Zawadzki (Gwa! 
moliński ściągnął lejce i zatrzym ał konia. dia) wygrał przez poddanie 5ię Uerbcr· 

Siedząca w tyle wozu Bronka odgarn~ła płachtę brezentu, ga Jel'7.c~o (Włókniar7.-Naprzód). 
!:tórym by,. ła osłonięta , i wyjrzała na świat, ogarnięty l1ieprzer \Val,lu pól~redniu: Grzybowski (GWUI'-

, z dia) odniósł zwyrlęslwo nad HerlJcrgiem 
['zaną nocą, deszczem i wichurą· Nic mogła dOJrzeć ni.czego oproc Waldemarem (Włókniarz-Naprzód) przez 
niewyraźnych Z?I'VSÓ'" dwóch postaci na kożle znal 'lucol1ymi na dy-kwulifikację h'go ostatniego .. 
~lowy workami , k1ól'c wyglądały, jak śpiczast~ czapy. Wurr:1 brrdnia: Dęh.ki (Włókniurz-:::'la 

Deszcz zaC'inał '.v twarz. Bron:;1l schowała SIę pod brezent. prz'Jc1) " drtlgim . l aJ'(~iu oJ niósł zll'yci~ 
- No, to jedziem na Elbląg! - 7decydował Samoliński. stwo nad Bie1allcwklem (Gwardio). Za-
_ Cholera. jak BogCl, kocham! - warczał Cegła. - Nie de- wodnik Gwa,.dii \\' starciu tym hył do 

d - 9 na Ll c,kal'h, n potem sędzia odesłał go nerwujcie mnie. MÓWIę Wam, że musimy jecha ć' bocznymi roga 
"d do rogu. mI, bo n a szosie niebezpiecznie. Ja za was do arc.;ztll mc pOJ ę 

,,- rin!!U ,,·alki 1I1'0waclził ob. I~wiek. 
Żebyście wiedzieli, że w areszcie żarcie jes ..:<::~ ~' gorsze, niż u nas · 
w domu. Można zdechnąć z głodu. 
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. - Boczne drogi rozmiękłe od deszczu. 
-- LepIej się utopić w błocie, niż gnić w areszc1" Pojerlzier'l 

na Grabów - postanowił Cegła_ 
(Dalszy ciąg l1 <!stąpi) 

Czyta cle I rozpowszechniajcie j,GtOS" 




